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Dziennik Poznański
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poświętnych.
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Stanisław Bronikowski w Poznania.
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National Ztg. podaje za dziennikiem urzędo- ? 
wym, wychodzącym w Metzu, wiadomość, że deputo­
wani klerykalni Alzacyi i Lotaryngii wezwali swoich 
kolegów, tych deputowanych, którzy w parlamencie 
niemieckim przeciwko aneksyi protestowali, na wspólny 
zjazd, mający się odbyć w końcu przyszłego miesiąca 
w Mulhuzie. Celem teg* *. zjazdu ma być porozumie­
nie się co do stanowiska, jakie zajmą deputowani za­
branych świeżo krajów w przyszłym parlamencie. Nie 
myli się Nation. Ztg., jeżeli sądzi, że zgromadzenie 
to, jeśli w ogólności przyjdzie do skutku, do żadnego 
nie doprowadzi porozumienia, łudzi się natomiast prasa 
niemiecka, jeśli utrzymuje, że posłowie ci złożą pra­
wdopodobnie swe mandaty i nie wezmą już udziału 
w obradach parlamentu, ponieważ nie posiadają już 
zaufania wyborców, których usposobienie znacznie się 
miało zmienić na korzyść niemieckićj ojczyzny. Żo 
tendencyjną jest ta uwaga i obliczoną głównie na oba- 
łamucenie opinii, przekonywają nas wiadomości, jakie 
z Alzacyi i Lotaryngii nadchodzą, przekonywa wreszcie 
świeżo wyszła broszura pod nazwą „Ligue d’Alsace.“ 
Stronnictwo autonomistów, do których Niemcy tyle 
przywiązywali i przywiązują nadziei, które za godło 
postawiło sobie: ,.nie protestujmy, ;bo w jakimże celu 
mamy protrstować? Nie mogąc być Francuzami a nie 
chcąc być Prusakami, bądźmy Alzaczykami, stosujmy 
się do okoliczności i starajmy uzyskać jak najszerszą 
autonomią“, otóż stronnictwo to. które politykę zasad 
poświęca dla polityki interesu, o wiele jest mniejsze, 
niż to dzienniki przedstawiają pruskie. Nie wspomi­
namy już o tćm, że np. przy ostatnich wyborach w 
Alzacyi deputowany Guerber z Guebwiller na 11,217 
głosujących 9,518 otrzymał głosów a na autonomistę 
p. Schlumbergera tylko 1,609 głosowało wyborców, nie 
przypominamy już tych scen burzliwych, jakie się odby­
wały za powrotem do kraju biskupa strasburgs., Raessa, 
ale dość będzie chociaż pobieżnie przejść wzmiankowaną 
zwyż broszurę „Ligue d’Alsace“, ażeby się przekonać, 
że świeżo zdobyte na Francyi prowincye wcale nie po­
zywane dla Niemiec i że dyktatura kanclerza nieinie-

Dr. Leopold Marcin Otto.
Nieświadomość tego, co się dzieje w kościele ewan­

gelickim na ziemi polskićj, stanowi słabą stronę dzisiej- 
8Z®J historycznćj teologii naszój. Wiemy wprawdzie 
cos o sprawach ewangelików francuzkich, angielskich 
’“bo i duńskich i szwedzkich, zbieramy nawet składki 
dla ewangelików włoekich i hiszpańskich, ale kościół 
ewangelicko-polski to terra incognita dla nas. A prze­
leż pomiędzy Polakami i pośród Słowian jest przeszło 
>600,000 ewangelików, — mówią oni i piszą 

^prawdzie nie po niemiecku, ale po czesku, słowacku 
ub po polsku i uznają się za członków powyższych 
^rodowości; godzi się więc, abyśmy o nich coś wie­
dzieli. I tu, jak u nas, pojedyńczy ludzie stanowią 
wiatelka, wedle których poznać można, jaki duch wśród 
ych ewangelików wieje, o ile wśród nich ewangelia 

zagłębiła. Z tego tćż powodu zamierzamy braci 
aczych poznajomić z jednym z najgorliwszych praco- 

¿n'ków na niwie kościoła ewangelicko-polskiego. Mąż 
’ o którym tu mówić chcemy, jest wydawcą Zwia- 
nna eryangelicznego, jedynego polskiego obszer- 
jszego i wspominanego w naszój literaturze teolo-

S>czneg0 pisma.
w Leopold Marcin Otto urodził się 
bod a.A'szawie dnia 2 listopada 1819 roku, jest synem 
ból/' a °'vn'lia wtyleryi dawnych wojsk polskich, Ja- 
^deb • ^tl° * jeg° ma^onki urodź. Tekli z Koeltzów. 
cield 1,aW8Zy na<^er staranne wychowanie w domu rodzi- 
w \v'm’ u'j0IlczyJ następnie gimnazyum filologiczne 
otrj. ar8iaw'.e tal< zwane na Lesznie w r. 1839, gdzie 

j'jtnał świadectwo dojrzałości z odznaczeniem, a idąc1 • ™ w w serca, udał się na uniwersytet dorpacki w r.W u • - . . • --------- ---------- r-lilbo’,,* : S1£ P°^w*ęcić studyom teologicznym. Ojciec,
poś° iP°b°żny> nie chciał synowi pozwolić, aby sięUOgu.i "i 1 . J '-- UJ uu Ol JJUŁ,IIUłlVj uuj
Praw - 8lttl‘Owi duchownemu, lecz pragnął go widzieć 
ttccz»' ^ro^y młodzian a przemogły i rozpoczął
pt2eZ| Cie. studya teologiczne, kiedy nowa zaszfa 
»a ~,<0 . ’ skutkiem ostrego klimatu zapad! ciężko 
^owr°W1U a lekarze kazali mu opuścić Dorpat. 
W yp” 1C2asie wszyscy teologowie ewangeliccy z Kró- 
łr 1? 1 óLkiego, Litwy i Kusi musieli odbywać studya 
41 “rPacie i nie wolno było studyować za granicą.

¿C.le? uaszego O., mając liczne znajomości i kole- 
sar2 °sób wysoko położonych, wyrobił to, iż ce-
’Mya °iaJ Pozwolil wyjątkowym sposobem odbywać 
^ teologiczne synowi jego za granicą, w skutek 

udal s’2 w r. 1841 do Berlina, gdzie w paź- 
Mllttl& k r‘ zaPisany zo®tał w poczet studentów fa- 

teologicznego uniwersytetu tamtejszego.

ckiego w Alzacyi i Lotaryngii z każdym dniem bardziój od­
stręcza umysły mieszkańców. „Ligue d’Alsace,“ którą 
mamy pod ręką, składa na samym wstępie podzięko­
wanie deputowanym, których było i jest obowiązkiem 
„protestować i domagać się prawa orzekania o swoim 
losie“, piętnuje zdradą postępowanie biskupa Raessa, 
który śmiał uznać traktat frankfurtski, jakkolwiek zgo­
dził się na protest i motywa protestu deputowanego 
Teutscba a w końcu wypowiada broszura, że tylko ta­
kich mężów zaszczycą wyborcy Alzacyi i Lotaryngii 
mandatami poselskiemi, którzy nie uznają nigdy faktów 
dokonanych i obecnego stanu rzeczy. Mandat ten przyjmu­
ją i nadal deputowani, jak przekonywa o tóm w broszurze 
ich sprawozdanie z czynności poselskich w czasie osta- 
tnićj kadencyi parlamentu niemieckiego. W sprawo­
zdaniu tćm znajdujemy opis przyjęcia, jakiego doznali 
w Berlinie, rozbiór kwestyi prawnćj, wywołanej przez 
aneksyą, pogląd nader trafny na sytuacyą polityczną, 
jaką stworzył traktat frankfurtski; wykazana tam bez­
skuteczność usiłowań rządu niemieckiego w celach po­
jednawczych, oddana pochwała Kołu polskiemu parla­
mentu i posłowi Niegolewskiemu, wreszcie ostrój pod­
dają krytyce posłowie przemówienie hr. Moltkego i ks. 
Bismarcka, z których ostatni, jak wiadomo, te znaczą­
ce wypowiedział w parlamencie słowa : „Alzacyi i 
Lotaryngii nie zabraliśmy w chęci uszczęśliwienia tych 
prowincyi, ale za karę, ponieważ ludność tych krajów 
czynny brała udział w wojnie z roku 1870. Przeciw 
aneksyi winna była ludność protestować w roku 1870, 
nie uczyniwszy tego w owym czasie, nie ma dzisiaj 
powodu skarżyć się na swój los, który sama sobie zgo­
towała.“ Za dalekoby nas to zaprowadziło, gdybyśmy 
ebeieli w szczegółowy wchodzić rozbiór wzmiankowanej 
broszury i ważniejsze z niój przytoczyć ustępy, nad­
mieniamy tylko — a taki też był nasz cel odwołując się 
na „Ligue d’Alsace“, że złudne są marzenia prasy nie- 
mieckiój, jakoby czas, który wszystko zaciera, zatrzeć 
mógł pamięć przeszłości i jakoby reformy niemieckie 
i cywilizacya niemiecka zdolne były powrócić A1- 
zacyą i Lotaryngią na łono niemieckiej ojczyzny. 
Ani pan Teutsch, ani p. Ostermann, ani p. Schnógans, 
ani p. Guerber nie zapierają się swego pochodzenia 
niemieckiego a mimo to, odwołując się na Bluntschli’e- 
go, że

„Les populations ne sont pas une chose 
sans droits et sans volonté, dont ou transmet 
la propriété,“

żądają powrotu do Francyi, z którą ich łączą i wspól­
ne interesa i tradycye miejscowe, i boleść i radość, 
jakie z nią dzieliły Alzacya i Lotaryngia.

Przechodząc do spraw innych, podnieść nasamprzód 
winniśmy, że powróci! już do Paryża ze swćj podróży 
po kraju marszałek Maa-Mahon i że zamierza udać 
się na południe Francyi. Na bankiecie danym na 
cześć prezydenta w Saint-Nazaire podniósł deputowany 
Fidèle Simon w swém przemówieniu, że handel i prze­
mysł ucierpiały znacznie, ponieważ władza najwyższa

.’î/CCssL IdàuiiA»;
Ożywiony miłością nauki i chciwy wiedzy lubo 

wątłego zdrowia wziął się z całym zapałem do nauk 
a szczególniój oddał się obok studyów teologicznych 
filozofii i historyi. Ulubionymi jego mistrzami między 
innymi byli: Schelling, Michele t, Neander, 
Marheinecke, którzy głównie zwrócili na siebie 
jego uwagę. Pierwszą jego pracą literacką, którćj do­
konał jako student uniwersytetu, był przekład z nie­
mieckiego na polski: „Grundriss der Logik 
und Metaphysik für Vorlesungen von «J. E. 
Erdmann,“ który przekład wyszedł w Lipsku 1844. 
W przedmowie powiada: „Jest to pierwsza praca, 
wziąłem się do niój z zapałem, przeczuwam albowiem, 
że skończyło się panowanie niegdyś tak powszechnych 
uprzedzeń do filozofii, że odnalezione bogactwa języka 
naszego budząc życie umysłowe, obudzą wzniosłe pra­
gnienie utworzenia filozofii polskićj, filozofii, któraby 
połączyła świat idealny z realnym, któraby wstrząsła 
spruchnialą budową starych błędów, aby tóm potężniój 
rozwinąć się mogły siły moralne, które raz w bieg 
wprowadzone, nie upadną, nie osłabną, lecz coraz po- 
tęźnićj rozwijać się będą musiały.“

Po złożeniu przepisanych teologicznych egzami­
nów ordynowany w 1843 r. w kościele ew.-augsb. w 
Warszawie, przeznaczony został na wikaryusza przy 
superintendencie dyecezyi kaliskiój, zkąd powołany do 
Piotrkowa w r. 1844, był tamże pastorem i nauczy­
cielem religii przy gimnazyum do r. 1849, gdyż wy­
brany na pastora drugiego warszawskiój gminy w. 
augsb. objął tamże miejsce swoje. Rozwinęło się przed 
nim szerokie pole działania a wymową swoją ściągał 
do kościoła i bardzo wielu członków innych "wyznań, 
nawet i stał się najulubieńszym kaznodzieją warsza­
wskim.*) Było to nie małą rzeczą w kraju jak nasz 
i mieście przeważnie katolickióm. To tóż i drukiem 
ogłoszonych prac większa część należała do wymowy 
kazalnćj. W r. 1853 wyszła mowa pogrzebowa, którą 
powiedział O. na pogrzebie jednego z najznakomitszych 
lekarzy warszawskich, dra Mai cza, w roku zaś 1856 
także mowa pogrzebowa miana nad grobem dra Oet- 
tingera. W roku 1855 wyszły jego kazania na 
Ojcze nasz a w r. 1863 na 10 przykazań.

Wszystkie te kazania wyszły nakładem księgarzy 
a te na Ojcze nasz w dwóch nakładach, co świadczy 
o wartości owych kazań. Otto, poznawszy potrzeby 
swoich współwyznawców, nie przestał na kazaniach, ale 
jeszcze w r. 1852 wydał w polskićm tłumaczeniu Kon- 
fesyą Augsburgską a w r. 1857 wielki katechizm 
M. Lutra. — W roku 1863 rozpoczął Otto wy­
dawnictwo peryodycznego pisma, to jest Zwiastuna 
ewangelicznego, a powaga jego imienia musiała 
być wielką, kiedy znalazł się nakładca. Trzeba albo­
wiem wiedzieć, że w ogólności polscy księgarze tylko

*) Eneyklop, P. W. r. 1865 XX. str. 198,

nie jest dostatecznie zorganizowaną i oświadczył, że 
obecne Zgromadzenie narodowe przy swćj nieudolności 
nie zdolne wyrwać kraju z niebezpieczeństwa i że dla 
tego rozwiązanćm być winno. Nie poznałże opinii 
kraju marszałek Mae-Mahon, nie przekonałże się dosta­
tecznie, czego pragnie Francya? — tak odzywa się 
prasa republikańska i Journal desDóbats. Czyż 
jeszcze ociągać się będzie z przedłożeniem praw kon­
stytucyjnych?

Międzynarodowy kongres brukselski w dniu dzi­
siejszym ostatnie ma odbyć posiedzenie. Według ko­
respondenta brukselskiego do N a t. Z t g. na obradach 
kongresu jak największa między reprezentantami mo­
carstw panowała zgoda i do żadnych nie przyszło scy- 
syi między pełnomocnikiem niemieckim a francuzkim. 
Na czóm jednak polegała ta harmonia i jaki był re­
zultat konferencyi, o tćm żaden nie donosi dziennik.

Według Augsb. Al Ig. Ztg. zanosi się we 
Włoszech na przesilenie gabinetu. Pan Sella ma znów 
do niego wstąpić jako minister skarbu a Minghetti ob­
jąć tekę ministerstwa oświecenia.

Pod Puycerdą, jak telegram z Perpignan donosi, 
zacięta toczy się walka, w którćj i kobiety biorą udział, 
dokazując pobobno cudów waleczności. Według tele­
gramu z Bayony zajęli karliści miasto Calahorra w 
prowincyi Logrono i miasto Alcoces w prowincyi Gua­
dalajara. Don Alfonso wkroczył podobno do miasta 
Alcaniz w prowincyi Teruel.

# Kuryer Pozna ń s k i w trzech artykułach 
w ostatnich swych numerach zamieszczonych po dwu­
miesięcznym namyśle wystąpił przeciw udziałowi Po­
laków w kijowskim kongresie archeologicznym, obda­
rzając nas przy tćj sposobności nazwą Moskalolubów 
i zarzucając nam kierunek panslawistyczny. Czegóż bo 
duch stronniczy i zaciekłość spierania się wytworzyć nie 
potrafi! Zanim nie tyle o wystąpieniu tóm, nad któ­
rego wartością nie warto się rozwodzić, lecz o samćj 
sprawie pomówimy, podajemy dziś w tym względzie 
głos Gazety Toruńskićj, a przy tćj sposobności 
naJmieniamy, iż z powodu rzeczonego kongresu Ost- 
s e e - Z t g. i tutejsza Posenerka nazywają nas ra­
dykalistami. Mamy nadzieję, źe, skoro z ultramonta- 
nów, jak wczoraj prawie nas nazywano, zostaliśmy od 
razu radykalnymi, jutro nazwą nas rewolucyonistami 
i jakobinami. Dla czegożby nie? Nie nowa to zresztą 
procedura — praktykowali ją nasi najserdecz­
niejsi, bo długo nas, Polaków, za rewolncyonistów 
przedstawiali i dopióro w ostatnich czasach na ultra- 
montanów przemianowali. Zabawne to niezmiernie! 
Ale wracamy do rzeczy — otóż Gaz. Tor. pisze, 
co następuje:

„Nie liczyliśmy się — przyznajemy to otwarcie — 
do przychylnych archeologicznemu kongresowi kijo­
wskiemu a najmuićj godziliśmy się z tóm, aby dele­
gaci polskich towarzystw dobrowolnie brali w nim u­

znakomitszych autorów dzieła biorą w swój nakład. 
Nakład wzięła jedna z największych księgarni war­
szawskich t. j. Gebethnera i Wolfa a Zwiastun 
istnieje dotąd pod wydawnictwem samego Otto. Jest 
to najlepszy dowód i wartości pisma i wytrwałości wy­
dawcy, wiadomo albowiem jak krótki był żywot Pra­
wdziwego Ewangelika, i jak dotąd ewangelicy 
polscy nie mogą się zdobyć na żadne pismo, któreby 
mogło współzawodniczyć ze Zwiastunem. A jest 
to praca nie mała; Zwiastun wychodził w Warsza­
wie dwa razy na miesiąc, w Cieszynie wychodzi raz 
na miesiąc, w objętości dwóch arkuszy i Otto miał
i ma mało współpracowników, a niekiedy wido­
cznie wszystkie artykuły są tylko jego pióra, nadto 
Zwiastun prawie nie zamieszcza tłumaczonych ar­
tykułów z niemieckiego, mimo to każdy numer jest 
dobrze opracowany a język wyborny 1 Do najzna­
czniejszych prac w Zwiastunie, które są utworami 
O., zaliczamy Żywot Frycza Modrzewskie­
go, Ostroróg a, JanaArndta, Waleryana 
Krasińskiego i t. d., Historyą zboru war­
szawskiego ¡krakowskiego, zprac egze- 
gie tycznych List doGalatów i Objawie­
nie św. Jana, które poraź pierwszy okazały się w 
języku polskim i odznaczają się oryginalnością poglą­
dów, — krótkie wykłady wyroków z Pisma św. za­
mieszczone w każdym numerze, i przedmowy do ka­
żdego rocznika. Za pośrednictwem Zwiastuna O. 
pierwszy zaczął obznajmiać ewangelików-Polaków z 
dziejami misyi, a to w osobnym dodatku do Zwia­
stuna. Wielką jego zasługą jest, że także pierwszy 
między ewangelikami-Połakatni nowszych czasów na­
pisał oryginalną książkę budującą pod tytułem: „Roz­
myślania i Modlitwy,“ która wyszła już w dru- 
gićm wydaniu w r. b. (Warszawa u Gebethnera i 
Wolfa), i że opracował Kancyonał polski, jedyny, 
który może być używany przez wykształconych Pola­
ków, gdyż inne, jak wiadomo, bardzo wiele wad w so­
bie zawierają. W tym Kancyonale — wyszedł pod 
tyt. „Zbiór pieśni duchownych ew. i modlitw.“ 
Warsz. Gebetn. i Wolf 1866 — znajduje się kilka o- 
ryginalnych pieśni dra Ottona.

Lecz nie tylko na tćm polu pracował O. Jego 
prace literackie znajdują się rozproszone w różnych 
pismach peryodycznych jak n. p. w T y g o d n i’k u 
ilustrowanym, w Gazecie Warszawskiój 
a ponieważ nigdy artykułów takich nie podpisuje swo- 
jćm nazwiskiem, znane tylko są jego przyjaciołom. — 
WTygodniku ilustrowanym jego pióra jest 
biografia hr. Cieszkowskiego, najznakomitszego pol­
skiego filozofa. Zaproszony do wspólpracownictwa En- 
cyklopedyi powszechnćj, wydanćj w Warszawie przez 
Orgelbranda, opracował wszystkie prawie artykuły do­
tyczące teologii protestanckićj, a najznakomitszą jest

dział. Wydelegowanie pana Zygmunta Działo­
wa kiego jako reprezentanta poznańskiego Towarzystwa 
przyjaciół nauk zdawało nam się krokiem niestóso ■ 
wnym. Mając bowiem w pamięci to, co zaszło przed 
kilku laty na wystawie słowiańskićj w Moskwie, oba­
wialiśmy się, że posunięcie miejsca zjazdu aż do Ki­
jowa dzieje się w chęci nowego znęcania się nad pol­
ską przeszłością w żywe oczy dzisiejszćj uciśnionćj a 
nieszczęśliwiej ludności polskiej, a po ten gorzki chleb 
upokorzenia i szyderstwa nie chcieliśmy pyszałkowatym 
— jak sądziliśmy — gospodarzom kongresu dosyłać 
gości.

I Dziś, mając przed sobą pierwsze sprawozdania z 
czynności kongresu a w szczególności z wystąpienia 
pana Zygmunta Działowskiego, nie możemy jak tylko 
powinszować Towarzystwu poznańskiemu takiego wy­
boru, delegatowi śmiałego a pełnego taktu i godności 
wystąpienia, kongresowi zaś zwrotu szczęśliwego, któ-

| ry, acz w drobnej tylko mierze, w wyraźny jednakże 
’ sposób tam się zaznaczył.“

Gazeta Toruńska, streściwszy dalćj wystą­
pienie p. Działowskiego na rzeczonym kongresie, które 
jako znane naszym czytelnikom pomijamy, tak dalćj 
pisze:

„Twierdzimy przeto, że gdyby nie śmiałe wystą­
pienie p. Działowskiego, nie byłby się na kongresie 
kijowskim głos polski odezwał, a nadarzająca się spo­
sobność do wprowadzenia języka polskiego w uczone, 
pod okiem rządu rosyjskiego odbywające się rozprawy 
byłaby przeminęła bezużytecznie.

Dalecy jesteśmy od tego, iżbyśmy wypadek ten 
mieli przeceniać i budowali na nim zbyt optymisty­
czne nadzieje lub majaczyli na tćj podstawie o zgodzie 
z Rosyą i jćj systemem, wszelako mimo świadomości 
tego wszystkiego umiemy cenić doniosłość faktu i zwra­
camy nań jak najmocniój uwagę publiczną. Sądzimy 
bowiem, że słusznie i z dobrych bardzo powodów po­
wiedziano sobie zaraz w Kijowie po wystąpieniu p. Dzia­
łowskiego, iż „„m o 8 t szczęśliwie rzucon y,““ 
a jeżeli prócz tego czytamy, że właśnie Rosyanie win­
szowali delegatowi sukcesu i cieszyli się z tego rzuco­
nego mostu, tćm większą mamy nadzieję, że most ten 
nie zapadnie, ani bez użytku nie pozostanie.

Potrzeba nam tćż zaiste takiej pociechy, gdy oto 
na zachodnich krańcach polskiej ziemi, tu na przednich 
strażnicach Słowiańszczyzny coraz to surowsze postę­
powanie, coraz to głośniejsze wołanie dążące do wyna­
rodowienia, do zagłuszenia polskićj mowy i zatarcia 
śladów przeszłości! Krzywda, dziejąca się polskości, 
jest krzywdą dziejąca się Słowiańszczyznie, a polityka’ 
któraby w krzywdzie na polskości dokonywanćj nie 
widziała słowiańskiego uszczerbku, nie byłaby sło­
wiańska.

Zrobiony więc jest szczęśliwie choć maluczki po­
czątek, zrobiony na polu naukowćm, przy mozolnćj 
pracy badań, na wspólnych grobach słowiańskich dzia­
dów, — daj Boże, aby tak zawiązana zgoda żyła, roz-

XIII). Także „Dorpater Zeitschrift fur Theologie und 
Kirche“ zawiera w sobie płody jego niezmordowanćj 
arcypracowitości. W roku 1866 powołany do Cieszy­
na i wybrany tamże na pastora opuścił Warszawę i 
świetne stanowisko jakie właśnie był zajął. Krótko 
przedtćm jeszcze został powołanym na członka Rady 
wychowania w ministerstwie wychowania publicznego. 
Co go spowodowało do opuszczenia ukochanej gminy 
warszawskiej a jak ciężko było mu się z nią rozstać, 
świadczą o tćm dwa jego kazania pożegnalne i słowo 
pasterskie (Cieszyn 1867). W tćm ostatnićm kazaniu 
powiada, iż pragnienie pracowania wśród ludu ew. 
polskiego spowodowało go do przyjęcia wyboru na pa­
stora w Cieszynie. I rzecz dziwna, wychowany w wiel- 
kićm mieście, przyzwyczajony do przemawiania do pu­
bliczności wykształconćj, stał się w calćm znaczeniu 
słowa nader ulubionym kaznodzieją ludowym. Lite­
racka jego praca mimo wielkich zajęć urzędowych nie 
ustała i w Cieszynie. Wydal tu zaś mniejszy kate­
chizm Lutra do nauki konfirmandów, który już wy­
szedł w czwartćm wydaniu (Cieszyn 1874) i książeczkę 
o małżeństwie z modlitwami i pieśniami jego oryirinal- 
nemi (Cieszyn 1872).

Najwyższa Rada kościelna w Berlinie zrobiła w 
drugim roku jego pobytu w Cieszynie propozycyą, aby 
przyjął wice-jeneralną superintendenturę prowincyi pru- 
skićj i pastorstwo w Ełku. Otto, aby mógł poświęcić 
siły swoje wielkićj liczbie zborów pruskich, zgodził się 
na to, lecz zbór cieszyńki uprosił, iż został, choćby bar­
dzo chętnie był pracował wśród Mazurów.

Otto należy — jak wszystkie jego liczne pisma 
tego są dowodem—do teologów pozytywnych, wierny 
wyznaniu swego kościoła, nie wpada nigdy w ekstre­
my, gorliwy pasterz i pokorny kaznodzieja krzyża Pań­
skiego, dzielnie i silnie uderza w serca słuchaczów. 
Wszędzie gdziekolwiek miał kazać — a miał na żąda­
nie pastorów na wielu miejscach — jego nadzwyczajne 
krasomóstwo wielkie znalazło uznanie i koledzy 
bezstronni osobliwie jego doświadczenie i mądrość pa­
sterską jako wzorowe dotychczas zawsze chwalili.

W roku 1865 został doktorem filozofii i magistrem 
nauk wyzwolonych w uniwersytecie lipskim a w roku 
1868 lowarzystwo Przyjaciół Nauk w Krakowie po­
wołało go na członka swego. W roku bieżącym zo­
stał członkiem honorowym stowarzyszenia austryackicb 
weteranów. Cesarz rosyjski ozdobił go krzyżem zło­
tym a gmina warszawska, w którćj dom sierot przy­
pomina jego staranność dla młodzieży opuszczonćj, ta­
kże powtórnie mu dała dowody wielkićj i szczerćj mi­
łości i wdzięczności. X.
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wem i naciskiem wrogiój nam mowy kazi się i obce 
przybiera pierwiastki, widzimy także wszyscy, jak ję­
zyk niemiecki coraz więcój i gwałtowniej wciska się 
pomiędzy nas z uszczerbkiem naszego rodzinnego i 
dla tego powinniśmy chwytać się energicznie skutecz­
nych środków, któreby zdołały zaradzić złemu. Jedy­
nym środkiem skutecznym, mogącym zmienić taki stan 
rzeczy, jest niezaprzeczenie praca prowadząca prakty­
czną drogą, praca, którćj celem ma być skuteczny od­
pór nacisku germanizmu.

Nasamprzód należy przekonać się, jakiemi droga­
mi wciska się pomiędzy nas germanizm, gdyż nie zna­
jąc jego źródła, nie moglibyśmy przecież żadnych po­
czynić kroków ani -tóż złemu na źdźbło zaradzić. Prze- 
dewszystkićm wciska się do nas germanizm niewątpli­
wie za pośrednictwem książek, broszur i piśmideł nie­
mieckich, dostarczanych z licznych czytelni nie­
mieckich. Widziałem nieraz czytających niemieckie 
książki Polaków i spotykałem także często pomiędzy 
nimi a nawet pomiędzy naszą klasą średnią kursujące 
niemieckie książki. Ludzie ci nie grzeszą bynajmnićj 
brakiem miłości swój mowy i języka, lecz inna jest te­
go przyczyna. Otóż jest nią brak czytelni polskich po 
miasteczkach naszych, z którychby publiczność nasza 
mogła brać książki do czytania. Nie ma prawie mia­
sta w naszóm Księstwie, w którómby nie było księ­
garzy niemieckich; we Wrześni n. p., mieście liezącóm 
tylko przeszło 4000 mieszkańców i zamieszkałem głó­
wnie przez Polaków, istnieją aż dwie czytelnie nie 
mieckie, gdy tymczasem brak nam wszędzie czytelni 
własnych. Nie dziwię się zatóm wcale, jeżeli ten lub 
ów z naszych przeczyta w braku książek polskich, 
książkę niemiecką, która niestety bardzo często wpu­
szcza w jego uczucie narodowe żądło germanizmu.

Potrzeba zakładania czytelni polskich po miastach, 
miasteczkach i wsiach nawet jest konieczną i widoczną. 
Podobno w niektórych miejscowościach pourządzano 
już polskie czytelnie, lecz istnienie kilku takich czy­
telni nic nie znaczy i musi im przyjść w pomoc przed 
siębiorstwo prywatne. Takie przedsiębiorstwo może 
tylko walczyć skutecznie z naciskiem germanizmu, ta­
kie przedsiębiorstwo oparte na interesie własnym może 
tylko wytrącić książki niemieckie z rąk klasy średniój.

Ceny abonamentu mających się urządzić czytelni 
nie powinny być za nadto wygórowane, owszem dla 
każdego przystępne; czytelnie muszą być dalój zaopa­
trzone w dziełka przystępne t. j. w pokarm stósowny 
a posilny. Każda czytelnia winna także abonować 
ważniejsze i lepsze pisma peryodyczne ilustrowane itp. 
i rozsyłać je potóm pomiędzy czytelników kolejno 
czyli urządzać tak nazwane: „Kółka czytelne,“ które 
u Niemców wielkióm cieszą się powodzeniem.

Obok czytelni może być zaprowadzona z wielkim 
skutkiem kolportacya książek, gdyż przez to wyko­
rzeniłoby się przynajmniój licznych kolporterów nie­
mieckich księgarskich i jarmarcznych, zalewających 
swą falangą nasze Księstwo. Kolporterowie tacy 
szkodzą nam bardzo, bo przyczyniają się do szerzenia 
germanizmu pomiędzy nami. Powinniśmy zatóm nie­
proszonych gości skutecznemi środkami wydalić z kraju 
a na to będą jedynym środkiem liczni po Księstwie 
poumieszczani kolporterowie polscy. Publiczność na­
sza, będąc już zaopatrzoną przez naszych kolporterów 
w potrzebne książki i t. p., nie będzie z pewnością 
wydawała pieniędzy na głupstwa niemieckie, a to się 
przyczyni najniezawodniój do usunięcia z kraju bardzo 
nam i językowi szkodzącej plagi.

Wytrwałość.
W nrze 195 Dziennika pisząc o obronie 

praw naszych narodowych, zwracaliśmy uwagę 
na konieczność wyrobienia w sobie odwagi cy­
wilnej. Przymiot ten wszakże, choćby najwięcej 
wyrobiony, nic dodatniego nie zdziała, jeźli nie 
będzie złączonym z drugim niemniej ważnym 
— wytrwałością. Wytrwałością tylko i u- 
porem, że tak powiemy, staniem przy swych 
prawach, wytrwałem a nieustającem wytyka­
niem krzywd nam poczynionych, wytrwałem 
a nieustającem upominaniem się o naprawę ta­
kowych, wytrwałem a nieustającem prowa­
dzeniem prac, jakie rozpoczęliśmy i jakie pro­
wadzimy, jak z jednej strony skutek osiągnąć 
możemy, tak z drugiej uporczywa ta obrona 
praw nam we wszystkich sferach działalności 
przysługujących, oraz wytrwała praca wyrobi 
hart charakteru w narodzie, przy pomocy któ­
rego przetrwać możemy złą dolę i jasno patrzeć 
w przyszłość, która bądź co bądź inną być 
musi, a mianowicie taką, na jaką zapracujemy. 
Jak dotąd przynajmniej, wyznajemy z całą 
szczerością, przymiotu tego, o którym mówimy, 
nie przyswoiliśmy sobie w całej pełni. Obda­
rzonych żywością i fantazyą niepomierną każda 
nowa myśl, nowy pomysł porywa, z po­
czątku każdy z nas popiera go gorączkowo, — 
nie szczędzimy ani pracy, ani zabiegów, ani 
ofiar nawet, byle go w czyn i życie wprowadzić. 
Lecz niestety prędko się nużymy, ciepło du­
szy naszej stygnie, a to, co początkowo całą 
naszą istotę zajmowało, staje się dla nas obo- 
jętnem i zwolna koło popleczników i praco­
wników maleje, aż w końcu zupełnie niknie, 
a myśl lub pomysł za zbawienne uznane i w czyn 
już nieraz wprowadzone upadają. Niechże je­
szcze do tego przyłączy się niepowodzenie — 
popłoch zupełny, idziemy wszyscy w najzupeł­
niejszą rozsypkę, pozwalając marnować się i pracy 
już zaawansowanej i kapitałom. Na maleńkiej 
naszej widowni, na tym skrawku ziemi polskiej, 
na którym żyjemy, liczne tego, zwłaszcza w osta­
tnich czasach, widzieliśmy i widzimy przykłady. 
A wszystko to skutek pomiędzy innemi braku 
wytrwałości. Gdybyśmy przymiot ten w ca­
łej pełni posiadali, — w takim razie 
niepowodzenie nas zrazićby nie mogło. Zamiast 
popłochu i opuszczenia rąk weszlibyśmy w głąb 
rzeczy i staralibyśmy się dojść przyczyny nie­
powodzenia, a wykrywszy ją, usunęlibyśmy i 
dalej pracę rozpoczętą prowadzili. W tym pro­
cesie badawczym przekonalibyśmy się, że nie 
rzecz rozpoczęta, praca przedsięwzięta na potępie­
nie zasługuje, lecz błędy, jakich się w prowa­
dzeniu jej dopuściliśmy, a nieraz i zła wiara, 
jak i tego niestety mieliśmy smutne przykłady. 
Na ostatnią spuszczając zasłonę, co do pier­
wszych powiemy, iż niemal były koniecznemi, 
już to z powodu braku wiadomości fachowych, 
już z powodu nowych dróg, na jakie od pe­
wnego dopiero czasu społeczeństwo nasze we­
szło. Wzrastająca choć zwolna lecz stopniowo 
liczba fachowo uzdolnionych pomiędzy nami z 
jednej strony a z drugiej gorzkie doświadczenie, 
przez jakie przeszliśmy, ilość błędów w przy­
szłości zmniejszy i pracę dotychczasową lepszą 
i doskonalszą uczyni, ale tylko pod tym wa­
runkiem, jeśli wytrwale przy niej stać bę­
dziemy, jeśli szczerze do naprawy się weźmie- 
my. Prawda ta ma równe zastosowanie tak na 
polu interesów duchowych, politycznych, jak i 
materyalnych.

Zatem jeśli chcemy i pragniemy innej 
przyszłości, wytrwale stójmy przy prawach na­
leżnych nam wedle prawa Boskiego i ludzkiego, 
wytrwale stójmy przy instytucyach, jakie dla 
rozwoju naszych interesów narodowych i społe­
cznych założyliśmy, usuwajmy z nich błędy, 
starajmy się wprowadzić do nich ludzi facho­
wo uzdolnionych — ’a nie zrażajmy się ża- 
dnemi niepowodzeniami, lecz pracujmy z wy­
trwałością w każdej sferze, strzegąc się, raz je­
szcze powtarzamy, dawnych błędów a unikając 
nowych. Wytrwałością a pracą zarobimy 
na lepszą przyszłość, pozostaniemy mimo wszy­
stkich zamachów i wrogich usiłowań tem, czem 
jesteśmy i chcemy być — zawsze Polakami. 
Tak zaś postępując, w każdej chwili będziemy 
mogli sobie powiedzieć, że mimo wszystkich 
wrogich usiłowań, mimo wszelkich zamachów 
przeciw naszej istocie narodowej i właściwości 
odrębnej, mimo pęt fizycznych ducha-śmy nie 
oddali. _____________ __________

Wiadomości urzędowe.
Rzecznik i notaryusz Sohober w Oleśnie w G. Szląsku 

mianowany został sędzią powiatowym przy sądzie powiatowym 
w Łubozyoaoh z funkcyą komisarza sądowego w Kietrzn.
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Korespondencye Dziennika Pozn.
Z prowincyi, 28 sierpnia.

(O potrzebie książek polskich ł kolportaeyi książek polskich.)
(B) Czujemy wszyscy, jak język nasz pod wpły-

Wybór tak zgodny i ostentacyjny ks. Chełmeckiego 
jest nader dotkliwym ciosem dla ks. biskupa Gałe­
ckiego, który tak niesłusznieprzeciw zacnemu temu 
kapłanowi wystąpił.

W Brzozowie wreszcie wybrały wczoraj gminy 
wiejskie posłem swym dzielnego ks. Stępka znanego 
już z lat dawniejszych w sejmie, także prawie jedno­
głośnie, na 122 głosujących bowiem, otrzymał ksiądz 
Stępak 112 głosów.

Wybory z większych posiadłości w Tarnowie i 
Złoczowie w miejsce pp. Dzwonkowskiego i Augusta 
hr. Łosia odbędą się ostatniego b. m. Na dzień 30 
bm. zwołane są do obu miast zgromadzenia wyborcców 
dla porozumienia się.

Słychać, że jeszcze jedno krzesło poselskie będzie 
opróżnione, mianowicie posła miasta Brodów. Żydzi 
są tam w znacznój większości i tylko żyd wybranym 
tam być może. Czyż dr. Filip Zuker, którego wybór 
byłby nie tylko dla jego współwyznawców pożądanym, 
ale któremu cały kraj przyklasnął, zechce się skłonić 
teraz do przyjęcia mandatu?

Zajmująca odbyła się tu wczoraj w sądzie karnym 
rozprawa. G. k. prokuratr rya oskarżyła ks. Ilewicza, 
grecko-katolickiego proboszcza ze Mszany (pode Lwo­
wem) o zbrodnią zakłócenia spokoju put licznego, gdy 
bowiem starostwo zarządziło umieszczenie we wsi tablic 
zwykłych z napisami polskiemi (obok których mogą 
być, gdzie tego gmina żąda, także napisy ruskie) w 
całym kraju na podstawie ustaw zaprowadzonych, oparł 
się temu ksiądz proboszcz, podmawiając chłopów, by 
umieszczenia tablic z napisami polskiemi nie dopuścili. 
Jedynie tylko na ruskie lub niemieckie i ruskie na­
pisy się zgadzał. Szalone postępowaoie księdza tego 
w obec ludu ciemnego, żandarmeryi i c. k. władz do­
prowadziło do tego, że stawać musiał wczoraj przed 
sądem. Oskarżał go sam prokurator p. Rejner, bronił 
adwokat dr. Dobrzański. Rozprawa na żądanie obża- 
łowanego toczyła się jednak po polsku. Przysięgli u- 
znali księdza winnym, a trybunał ze względu na li­
czne okoliczności łagodzące jego winę, skarał go na 
jeden miesiąc więzienia.

Jutro odbędzie się rozprawa ostateczna w proce­
sie Szczutka skonfiskowanego z powodu artykułów 
o ś. p. Ghodeckim.

Teatrowi naszemu w Stanisławowie powodzi się 
świetnie. Przedstawienia odbywają się codziennie, a 
teatr zawsze nabity publicznością.

Lwów, 27 sierpnia.
(Jeszcze wybory. — Fundaoya Skarbkowska. — Zakład Droho- 

wyzki. — 25-letni jubileusz Karola Wilda.)
(T.) Także i w Brodach wypadły wybory w du­

chu narodowym. Posłem brodzkim w miejsce Kallira, 
który z powodu, że wbrew jego woli sejm uchwalił 
zniesienie wolnego okręgu cłowego miasta Brodów, 
złożył mandat, wybrany został ogromną większością 
głosów (192 na 237 głosujących) dr. Filip Zuker 
radny miasta Lwowa. Wybór to ze wszech miar 
szczęśliwy, nie tylko bowiem p. Zuker jako człowiek & Berlin, 28 sierpnia. Jak piszą z Bonn do
wielkiój zacności'charakteru, wykształcony, pracowity, , ^amt^dYwóch ^gTan^ 
sumienny i dobry mówca, cennym jako poseł dla sej- Jeden* z nich kgi dz'm francuzkfm j feg(J
mu jest nabytkiem, lecz co ważniejsza p. Zuker należy filozofii w Grenoble; po odebraniu rozkazu, ażeby na- 

tychmiast się wydalił, wystosował on protest do na­
czelnego prezesa nadreńskiój prowincyi i do ambasady 
francuzkiój w Berlinie, w którym wykazuje, że tylko 
w celach czysto naukowych przybył do Bonn. Czło-I 
nek ambasady francuzkiój p. Sayre odpowiedział,

Z Palult, 28 sierpnia.
(O Trzemesznie. — O Towarzystwie rólniozćm mogilnickiem. — 

O urodzajach).
(E.) Z niecierpliwością wyczekiwaliśmy wszyscy, 

jaką decyzya poweźmie reprezentacya miasta Trzeme­
szna co do przedłożenia rejencyjnego o przechrzceniu 
nazwy polskiój na niemiecką „Tremessen“. Niemcy 
pewni byli, że radni do wniosku się przychylą (a 
przynajmniój większość) i na konto chrztu przy goto- 
towa >0 podobno jakąś tryumfalną manifestacyą; tym­
czasem nic z tego, gdyż na posiedzeniu rady trzeme- 
szeńskiój na ten cel odbytóm 5 głosów padło za „Tre­
messen“, 6 zaś oświadczyło s ę za „Trzemesznem.“ 
Godnem zaznaczenia jest to, że szalę zwycięztwa prze 
chylił na naszą stronę żyd, przez co odnieśliśmy nie­
małe moralne zwycięztwo nad gorączką germanizacyjną. 
Jeżeli bowiem żyd z Polakami z pobudek materyal­
nych głosował, świadczy to, iż stanowimy tu siłę, z 
którą się rachować trzeba, jeżeli zaś kierowała nim 
sympatya ku nam, to jest dowodem, iż zamach na na­
szą narodową egzystencyą jest zbyt jaskrawy i nie­
sprawiedliwy, skoro w przeciwniku naszym uczucie opo- 
zycyi się odezwało. W każdym więc razie iuioyatorzy 
powyższój sprawy popełnili błąd nader niepolityczny.

Jako curiosum dodać tu muszę, iż Niemcy w za­
pale swym dowodzili, że „Trzemeszno“ pochodzi od 
„tres missae“ albo od „drei Messen“ i że na tóm do­
mniemywaniu opierali twierdzenie, że przy zakładaniu 
miasta, jeżeli nie sami Niemcy, to z pewnością w wię­
kszości byli, skofo nazwa ma niemiecki czy tóż łaciń­
ski początek. Rzecz ta świadczy tylko o zbytecznóm 
przesileniu się trzeźwój rozwagi i zasługuje z tego 
choćby względu na ubolewanie.

Dnia 25 b. m. odbyło Towarzystwo rólnicze na 
powiat mogilnicki zwykłe swe posiedzenie statutami 
oznaczone w Mogilnie w lokalu pana Madałkiewicza. 
Zjazd był liczny i dyskusya ożywiona. Uchwalono tóż 
wysłać 2 delegatów na wystawę warszawską. Są nimi 
pp. Różański z Padniewa iBentkowski z Bia- 
łotula, którzy po powrocie mają zdać sprawę z odebra­
nych wrażeń celem pouczenia drugich. Wybór dobry 
i uchwała naśladowania godna.

Żniwa u nas na ukończeniu. Plon ozimin wy­
borny, jarzyny w ogóle średnie — tylko groch kom­
pletnie chybił. Perki dość licznie się zawiązały, lecz 
przerastają.

do tój malój niestety liczby żydów, która otwarcie i 
szczerze przyznaje się do narodowości polskiój. Pan 
Zuker był od najmłodszych lat swoich patryotą pol­
skim, gotowym zawsze do wszelkich dla sprawy ojczy­
stej ofiar. Używa on tóż wysokiego powszechnie po­
ważania nie tylko między nami lecz nawet w tych 
kołach żydowskich, które stojąc przy Schomer Izraelu, 
chciałyby żeby wszyscy żydzi byli Niemcami. Gzy p. 
Zuker zechce jednak przyjąć mandat poselski, dotąd 
nie wiadomo, bawi on obecnie za granicą. Dotychczas 
ilekroć go wybrać chciano, stanowczo odmawiał. Miej- 
my nadzieję, że okoliczność, iż go wybrano prawie je­
dnogłośnie, mimo jego wiedzy i woli, skłoni go tą rażą 
do wstąpienia do sejmu, któremu tym sposobem przy­
byłby znakomity współpracownik i dzielny obrońca 
sprawy narodowój.

Wielokrotnie wspominałem już o nadzwyczaj wa- 
żnój instytucyi funduszowój przez ś. p. Stanisława hr. 
Skarbka, która dzięki administracyi rządowój, przez 
lat 25 nie mogła wejść w życie. Teraz gdy wydział 
krajowy, pod którego zarząd fundacya przeszła, wraz 
z Radą administracyjną tój fundacyi, szczerze wziął 
się do dzieła, ziści się wreszcie piękna myśl fundatora.
Zakład Drohow>zki jakiemu rownego w Europie nie skupowi mogunckiemu i katolikom, ponieważ udziału
znajdzie, będzie w roku przyszłym otwarty. Mam w 
ręku statut organizacyjny olbrzymiego tego instytutu, 
a aby dać czytelnikom o zakładzie tym wyobrażanie, 
przytoczę tu ważniejsze statutu tego punkta.

Celem instytutu ubogich i sierót 
w Drohowyżu, jest: wychowywać sieroty na rze­
mieślników, usposabiać je do pożytecznych domowych 
zatrudnień i dawać im odpowiednie wykształcenie. 
Dalój: dawać przytułek niezdolnym do pracy ubogim.

Główną podstawą wychowania sierót będzie praca, 
aby nawykły do trudów, ładu i wytrwałości, aby na­
bywszy zamiłowania pracy, bogobojności i poczucia obo­
wiązków z czasem mogły stać się krajowi użytecznymi, 
wzorowymi obywatelami.

Przyjętemi do zakładu będą tylko sieroty bez ma­
jątku, religiij. chrześciańskiój i tylko w razie gdyby 
dostatecznój liczby sierót nie było, mogą być przyjmo­
wane dzieci mające rodziców, jeżeli ci całkiem są ubo­
dzy. Dziecko mające być przyjętóm, musi mieć naj- 
mniój lat 7, najwięcój 10 (dziewczęta od lat 6 do 8.) 
Liczba sierót stopniowo w miarę wzrastających fun­
duszów będzie się powiększać. Na teraz przyjętych 
bądzie 300 chłopców i 100 dziewcząt.

Od wstąpienia do zakładu pobierać będą dkieci. 
naukę elementarną jaka jest przepisaną dla publicznych! 
4-klasowych szkół ludowych, tudzież naukę rysunków, 
śpiewu, muzyki i gimnastyki i składać będą egzaminh 
publiczne jak w zwykłych szkołach. Równocześnie 
w miarę czasu i sił pracować będą uczniowie i uczen­
nice w kuchni, w ogrodzie, na folwarku, używane 
będą do posługi na rzecz instytutu,' do czyszczenia 
odzieży, noszenia wody, drew i tl. d. po kolei przez 
dyrekcyą instytutu każdój grupie dzieci wskazanój.

W warsztatach, w których nauka trwa przez dal­
szych lat trzy a najwięcój cztery, uczyć się będą chło­

Lwów, 26 sierpnia.
(Rezultat dotychczasowy wyborów uzupełniających do sejmu. — 

Proces o podburzanie. — Szozntek. — Teatr.)
(T) Posłem na sejm krajowy w Przemyślu w 

miejsce Adama księcia Sapiehy, wybrany został bur­
mistrz tamtejszy, adwokat krajowy dr. W e i g a r t, 
prawie jednogłośnie. Otrzymał bowiem 434 głosów, 
tak że tylko 43 padło na Adama Sapiechę. Obok 
Weigarta nie można było kandydować ze skutkiem, 
przeciwnicy tóż jego, widząc, że swego kandydata nie 
przeprowadzą, wcale żadnego nie stawiali i od głoso­
wania w wielkiój części usunęli się. Mówią tu o par- 
tyi centralistycznój t. j. o tych żydach przemyskich, 
którzy w Weigarcie upatrywali stronnika programu 
federalistycznego, a w każdym razie stanowczo anti- 
centralistycznego.

O rezultacie wyborów w krakowskich gminach 
wiejskich w miejsce ś. p. Kirchmayera, wiecie już.

na wsi i po miasteczkach naszych najpotrzebniejszych: 
kowalstwa, ślusarstwa, blacharstwa, stolarstwa, bednar­
stwa, kołodziejstwa wraz z rymarstwem, siodlarstwem 
i lakiernictwem, szewstwa i krawiectwa.

Dziewczęta uczyć się będą krawiectwa, szewstwa, 
szycia bielizny i wszelkich robót kobiecych jak goto­
wania, piekarstwa, prania, prasowania i t. d.

Nadto wszystkie dzieci uczyć się będą ogrodowni- 
ctwa i sadownictwa, a słabsze koszykarstwa, introliga­
torstwa i t. p. Dla każdego warsztatu będzie osobny 
majster fachowo wykształcony.

Z nauką rzemiosł w warsztatach jest połączony

pcy od fachowych majstrów następujących rzemiosł, ministerstwach przygotowano sporo materyału,
. prawdopodobnie nie będzie mógł być wyczerpany

ciągu przyszłej kadencyi parlamentu.

kurs techniczny, na którym kwalifikowani nauczyciele 
udzielać będą nauk przyrodniczych, nauki o materya. 
łach i narzędziach na podstawie fizyki i chemii, geo. 
grafii, historyi polskiój, arytmetyki i rachunkowości 
kupieckiój, geometryi, rysunków, modelowania, tudzież 
korespondencyi kupieckiój. Dziewczęta pobierać be<Ja 
naukę jaka jest przepisaną dla żeńskich szkół wydzia‘ 
łowych. Nauki na kursie technicznym odbywać sio 
będą rano przed pracą w warsztatach, która ma trwać 
przez 7 do 9 godzin, i wieczorami.

Statut obejmuje dalój przepisy co do karności 
przyczóm zaznaczyć należy, że kary cielesne są wykłn’ 
czone, że najmniejszą jest skarcenie, dalój odosobnienie 
a wreszcie wydalenie z zakładu, nadgrodą zaś wpisa^ 
nie do miejscowój umundurowanój straży ogniowój itd.

Uczeń opuszczający zakład otrzymuje wyprawę i 
zasiłek pieniężny.

Go do domu schronienia dla starców, których mo­
głoby być przyjętych z czasem 300, postanowił statut 
rozumnie, by nateraz pomieszczono ich tylko 50.

Na jedno tylko zgodzić się trudno. Oto na dy. 
rektora zakładu tego wkłada statut tyle i tak wielkich 
obowiązków, że trudno podobno będzie znaleźć na te 
nadzwyczajną posadę odpowiedniego kandydata, zwła" 
szcza jeżeli się zważy, iż wynagrodzenia ma taki dy. 
rektor, który rzeczywiście jeniuśzem uniwersalnym byś 
musi, tylko 2,000 guldenów (i rozumie się wolne mie- 
szkanie itd.).

Zapewne już wkrótce statut ogłoszonym zostanie ! 
a następnie i konkursa na posady dyrektora, kasyera’ 
rachmistrza, profesorów, majstrów, wszelkich urzędni­
ków itd. rozpisane będą, poczóm dopióro rozpocznie 
się na podstawie propozycyi dyrektora, przyjmowanie 
dzieci do zakładu. Decyzya co do przyjęcia, przysłuży 
kuratorowi fundacyi Skarbkowskiój, obecnie Karolowi 
ks. Jabłonowskiemu.

Jeden z najzasłużeńszych księgarzy naszych p, i 
Karol Wild obchodzi dziś 251etni jubileusz swego za­
wodu. Dnia 26 sierpnia 1849 r. objął Karol Wild p0 
ojcu ksiągarnią, która tu w r. 1796 powstała. Długie 
łata istniała obok Karola Wilda tylko księgarnia Mi- 
likowskiego, wszystkie inne pobankrutowały. Wild 
przetrwał ciężkie czasy, ogromne nieraz poniósł straty, 
nie szczędząc nigdy kosztów na użyteczne nakłady, 
wspierając wydawnictwa literackie i młodszych praco­
wników na polu literatury. Równie zasłużonym jest 
Wild jako obywatel kraju i miasta. Od lat wielu jest 
on jednym z najczynniejszych członków Rady miej- 
skiój, a przez czas jakiś był posłem miasta Lwowa 
w sejmie i w Radzie państwa. Wzmiankę tę o jubi­
leuszu Karola Wilda zakończę szczerera: „Szczęść Boże 
w długie lata zacnemu obywatelowi!“

NI E M C Y,

odebrał na swoje zażalenie pismo z ministerstwa spraw 
zagranicznych, w któróm powiedziano, że polieya nie 
widzi potrzeby robienia wyjątków co do profesora z 
Grenoble.

Słuszną tóż do tego robi Germania uwagę, że 
widoczna, iż jeneralne wyszło rozporządzenie, ażeby 
nie cierpiano żadnego z zag. anicznych księży katoli­
ckich na obszarze państwa pruskiego. National- 
Z t g. ponawia przy tój sposobności życzenie, ażeby 
rząd przerwał w tój sprawie milczenie i uspokoił u- 
mysły. — Wydało >o także według Kieler Ztg. w 
dniach ostatnich ze Sdezwigu dwóch Duńczyków, na­
zwiskiem Jii gen Jepseu i Petersen. Przyczyna wy­
dalenia dotychczas niewiadoma.

Inne wiadomości z Niemiec pomniejszegp są zna­
czenia. Zwykła polemika przeciwko klerykalnemu stron­
nictwu, przygotowania do obchodu bitwy sedańskiój; 
w dniu 2 września, przytóm wycieczki przeciwko oi-

nie wezmą w uroczystościach, wzmianki o odbywają 
cych się rewiach wojskowych po całych Niemczech - 
otóż czóm najświeższe zajmują się dzisiaj dzienniki 
berlińskie.

AUSTRYA I WĘGRY.
ic Wiedeń« 27 sierpna. Na przybycie Fritt 

ciszka Józefa do Cze h ro’ ią wielkie przygotowani« 
Wszystkie dworce kolei żelaznój, przez które austry 
acki monarcha przejeżdżać będzie, przystrojone będi 
w kobierce i kwiaty. Na dworcu w Bsraun urządzon» 
będzie osobna sala na przyjęcie cesarza, a na granic; 
Czech wzniosą tryumfalną bramę wielkich rozmiaro« 
Tunele kolei żelaznój oświecone będą bengalskiemi » 
gniami. Szczególnie dworce w Siniechowie i Praw 
mają być świetnie przystrojone. Reprezentanci Pragi 
uchwalili znaczną sumę na godne przyjęcie monarchy

Dzienniki węgierskie donoszą, że poczyniono jaj 
wszelkie przygotowania do olbrzymich ćwiczeń jazu; 
mających się odbyć na Węgrzech w Totio pomięć«! 
25 sierpniem a dnia 8 września. Urządzono już ap»i 
tamenta na przyjęcie cesarza, tudzież na pomieszczeń» 
jego świty i gości, nakoniec wytknięto miejsce, na któ 
róm odbędą się ćwiczenia. Kompania honwedów ty 
dzie pełniła straż honorową na dworze królewskim.

Czytamy w P r e s s e: Dowiadujemy się, że ternu11 
zwołania Rady państwa nie jest jeszcze stanowczo ozn« 
czony a mianowicie jest jeszcze w zawieszeniu kwesty» 
czy Rada państwa ma być zwołaną przy końcu p® 
ździernika, czy tóż w pierwszój połowie listopada r. ■ 
Przypuszczać należy, że Izbie deputowanych będą & 
raz na pierwszych posiedzeniach prócz budżetu na 
1875 przedłożone projekta do ustaw odnoszących s'l 
do sądownictwa i gospodarstwa. W poszczególny®

Ten sam dziennik dowiaduje się, że stronnic, 
rusińskie za inieyaty wą Rady ruskiój zamierza wez 
wszystkie wierno-konstytucyjne reprezentacye gm* ® 
Galicyi do podpisy wania petycyi^ do reichsratu zą 
jacych założenia uniwersytetu w Czerniowcach.

Swoboda, organ Mlodoczechów, wychodzący 
Pradze, donosi, że przed rozpoczęciem posiedzeń 
mowych ma klub Staroczeski przez p. Skrejszows e 

naradęzaprosić młodoczeskich posłów na wspólną nara ę 
do wzięcia udziału w obradach sejmu.' owo



s
pisze dalej, że Młodoczesi nie pójdą na lep i nie przyj­
my tego zaproszenia, lecz na własny rękę wstę,pi$ do 
sejmu.

Po uroczystćj instalacyi Iwaczkowicza w dniu 18 
b. m. odbyło się dnia 19 b. m. posiedzenie serbskiego 
kongresu kościelnego, któremu po raz pierwszy prze­
wodniczył nowy patryarcha. W przemówieniu swóm 
podniósł Iwaczkowicz, że nigdy pod żadnym warun­
kiem nie ustą,pi z drogi wskazanój mu ustawami. Po- 
czóm pojawił się komisarz królewski i odroczył kongres 
na czas nieograniczony. Synod biskupi ma być zaga­
jony dnia 24 b. m. i ma przedewszystkióm zajęć się 
wyborami biskupów na opróżnione biskupstwa w Karl- 
stadt (w Kroacyi) i w Temeswarze. Co się tyczy 
kongresu, to głoszę, że zwołany będzie na dzień 1 go 
października.

Od kilku dni, powtarzają się w dziennikach wie­
deńskich wiadomości o zamiarze rzędu poddania prawa 
małżeńskiego rewizyi. Według jednych ma być wy­
pracowany nowella zmieniajęca niektóre przepisy usta­
wy malżeńskiój, według drugich przygotowuję w mi­
nisterstwie sprawiedliwości projekt ustawy o małżeń­
stwach między chrześcianami a niechrześcianami, czyli 
inaczej o małżeństwach mięszanycb. Wydanie tej li­
sta wy pocięgłoby za sebę rewizyę materyalnego prawa 
małżeńskiego, mianowicie zaś wykreślenie § 64 ustawy 
cywilnćj, stanowięcego przeszkodę dla zwięzku małżeń­
skiego z powodu różnicy wyznania. Zapisujemy te 
wiadomości nie bioręc odpowiedzialności za ich pra­
wdziwość, przypominamy tylko, że jeżeli pogłoski te 
nie sę prawdziwe, to stanę się źródłem agitacyi i przy­
krości dla rzędu, gdyż raz poruszona opinia publiczna 
nie da się tak łatwo uspokoić, jeżeli zaś pogłoski rze­
czone sę wiarogodne, natenczas ogłoszenie ich byłoby 
zręcznym bardzo krokiem, aby zapobiedz dalćj sięga- 
jęcym żądaniom i opanować pole dyskusyi w sprawie 
reformy ustawodawstwa małżeńskiego.

F R A N C ¥ A.
w Paryż, 26 sierpnia. Wczoraj wieczorem przy­

był Mac Mahoń do St. Nazaire, gdzie, jak półurzędo- 
we donoszę organa, przyjętym był z wielkim entuzya- 
zmem przez publiczność. Na cześć prezydenta dano 
w mieście tém obiad, przy którym deputowany Fidèle 
Simon wznoszęc toast na cześć Mac Mahona, wypo­
wiedział między innemi co następuje: „Handel i prze­
mysł z zaufaniem przyjmę zapewnienie pańskie, panie 
Marszałku, że powierzone ci rzędy rzeczypospolitćj za­
trzymasz. W orędziu twćm żądałeś potrzebnych ci 
praw konstytucyjnych ; to czego obecne, bezsilne Zgro­
madzenie narodowe nie mogło doprowadzić do skutku, 
nowe Zgrowadzenie przeprowadzi. Wiemy, że jako 
żołnierz postarasz się o posłuszeństwo dla uchwał Zgro­
madzenia przez siedm lat swego panowania. Handel 
i przemysł zakwitnę na nowo. Osobistość twoja, pa- I 
nie marszałku, sprowadzi nowę erę bezpieczeństwa dla : 
kraju.“ Marszałek Mac Mahoń nie spodziewając się ; 
wcale toastu na cześć swoję, nie wiedział z poczętku ; 
co nań odpowiedzieć, dopiéro po niejakićjś chwili dzię- i 
kując krótko, podniósł, że przez lat siedm chce utrzy- j 
mać rzędy w swćm ręku i zawsze posłusznym będzie i 
rozkazom Zgromadzenia. Toast deputowanego Simon ! 
nie miłe wywołał wrażenie na otoczeniu prezydenta, a ’ 
mianowicie ustęp o bezsilności obecnego Zgromadzenia 
i konieczności nowćj reprezentacyi kraju. To tćż dzień- ; 
nik urzędowy ani jednćm słowem nie wspomina toastu i 
deputowanego Simona, który nie jest bynajmnićj czer­
wonym republikaninem i należy do umiarkowanćj le­
wicy.

Organ ministra spraw zagranicznych Presse, 
poświęcając brukselskiemu kongresowi osobny artykuł 
oświadcza, że wystąpienie Prus na kor.ferencyi dowio­
dło ponownie, jak mało troszczę się Prusy o prawa ; 
ludzkości i jak wielka jest ich chciwość. Prusy — tak Î 
kończy artykuł swój Presse — odniosły w sprawie s 
uznania hiszpańskiego rzędu dyplomatyczna klęskę, : 
którćj doniosłość napróżno silę się osłabić berlińskie ! 
dzienniki. Prusy spodziewać się muszę w niedalekićj ! 
przyszłości większych jeszcze nieprzyjemności. Stano- i 
wisko Prus na brukselskim kongresie bynajmnićj nie j 
przyczyniło się do zjednania im sympatyi państw oba- j 
wiajacych się ich wojskowćj potęgi. Powyższe słowa j 
organu ministra spraw zagranicznych Fiancyi, nie sę 
bez doniosłości, bo wypowiadają wręcz niejako półu- 
rzędowo niechęć swą do mocarstwa, które dzierzy obe­
cnie rzędy Europy. Słowa te nabierają tćm większćj 
doniosłości, że przy nich musi się koniecznie nasuwać 
Uwaga, iż półurzęUowy organ francuzki nie odważyłby 
Sl? nigdy na ton tak ostry w obec Prus i Niemiec, 
gdyby nie był pewien poparcia przez pewne inne mo- , 
carstwa Europy. W przeciwnym razie artykuł Pres­
se byłby co najmnićj politycznym.

Debaty donoszę o pracach wojskowćj komisyi, 
ktorćj głównćm zadaniem jest utworzenie najwyższćj 
szkoły wojskowćj, w którćj maję się kształcić młodzi 
oficerowie, na dobrych jenerałów i zdatnych oficerów 
jeneralnego sztabu. Szkoła ta ma być otworzona do­
piéro w r. 1875. Obecnie członkowie komisyi wojsko­
wej» jenerałowie Gramont, Garnier, Doutrelaine, Ca­
stelnau, Vassoigne i Susam, porozumiewają się z do- 
Wodzcami korpusów, pułkownikami i oficerami celem 
^sięgnięcia informacyi co do najlepszego urządzenia 
tej szkoły.

HISZPANIA.
ft Madryt, 21 sierpnia. Najnowsza urzędowa 

faceta przynosi telegram tćj treści: „Wojskowy 
gubernator Puycerdy przesłał konsulowi hiszpańskiemu 
W Perpignan telegram, że Seo de Urgel dostało się 
Przez zdradę w ręce karlistów. Bliższe szczegóły nie 
z&ane dotąd.“ Seo de Urgel leży w prowincyi Leri- 

zie w Katalonii, oddalone z jakie 24 1 e g u a s od 
f eridy a 27 od Barcelony, ma około 500 domów i jest 
orteczka drugiego rzędu. Miasto samo bronionćm 
Ito przez pięć armat, a prócz tego w cytadeli i poje- 

.ynczych fortach znajdowało się dość wiele dział 
znaczny zasób amunicyi. Liczba oficerów i żołnierzy, 
rzy dostali się w Seo de Urgel w ręce karlistów,
dochodzić 400.
Brak zupełny wiadomości o armii północnćj każę 

Uosić, że jenerał Zabala nie myśli bynajmnićj spieszyć 
w\rdal8Zemi °Per,lcyami- Zabala cięgle jeszcze bawi 
1 Brandzie, dokąd kazał nawet przenieść pocztę po- 
iest^ Z ■ logrono. Miranda, małe miasteczko, pełnćm 
e wojska. Karliści tymczasem koncentruję wszystkie 

e siły w Nawarze i jak się z wszystkiego okazuje, 
U2eJdę niezawodnie od wojny zaczepnćj do odpornćj. 
do r&iZie’ gtlyby rePubBkański jenerał Pavia, główno- 
do^A ZaCy centrum armii, opuścił Valencya i. udał się 
Za ł r-ag?n’ powszechnie sądzę, miałoby to na celu

tonięcie prawego skrzydła i tyłu armii.
2 Santander donoszę Kolońskićj Gazecie,

że rodziny tam chwilowo osiadłe od kilku już tygodni 
n*e . °dbierajy żadnych listów ani wiadomości z kraju. 
Pociągi kolei żelaznćj bowiem ustawicznie napadane 
sę i ostrzeliwane przez karlistów. Od 5 sierpnia po­
cząwszy codziennie zachodzę podobne wypadki na ko­
lejach a z jakie oO osobowych pocięgów pomiędzy Mi­
randę a .Logrono, zapełnionych przeważnie kobietami 
i dziećmi, narażonych było na największe niebezpie­
czeństwa ze strony karlistów. Kolej wiodęca z Mi­
randy do Logrono przejeżdżać musi węwóz w górach 
Conchas pod H a r o, gdzie rozproszone dwa 
bataliony karlistów do każdego strzelaję pocięgu. 
List prywatny z Logrono, jaki otrzymał pewien dzien­
nik madrycki, opisuje dość szczegółowo niebezpieczeń­
stwo,, na jakie narażonym jest podróżny. Autor listu 
opowiada, że znajdował się w wagonie pierwszćj klasy 
pociągu zdężajacego z Mirandy do Logrono. W wa­
gonie znajdował się ranny oficer, z którym wspólnie 
zabarykadowali okna wagonu po lewej stronie, zanim 
pociąg wjechał w wąwóz gór Conchas. Niebawem dał 
się słyszeć łoskot kul uderzajęcych w wagony, z któ­
rych jedna przeszyła drzwiczki wagonu i uszkodziła 
kuferek oficera. Ogień trwał przez dobre pięć minut, 
lubo nie zrzędził wielkiego nieszczęścia i tylko maszy­
nista otrzymał dość ciężkę ranę w nogę.

E s p a u a C a t ol i c a nagania ostro postępowanie 
księży, którzy z bronię w ręku biorę udział w walce 
a pomimo tego pełnię swe funkcye kapłańskie.

Wystawa
płodów rólniczych i gospodarskich

w Warszawie,
Podajemy dalszy ciąg listy wystawców, którzy na- 

desla, okazy na Wystawę rolniczy w Warszawie, we 
wrześniu r. b., a mianowicie:

Augustowskie leśnictwo z Szczebrza: gonty osinowe, 
sosnowe, jodłowe, dwie pary trzewików, trąbka myśliwska, fu-

Deklaraoyą przedstawia młodszy leśniczy Bańko w ki.
Balińs kie leśnictwo z Krasnego: terpentyna, olej żywiczny, 

smoła, oeska jesionowa, klepki do beczek, beczka, trąbka my­
śliwska, gonty, model, brony, koło, kłonice.

Deklarował Cywiński.
Berg Juljan z Warszawy: oliwa preparowana do ma­

szyn, olej kościanny.
Bloch, właściciel młyna parowego na Solcu z Warszawy: 

mąka z otrębami pszenna i żytnia, chleb pytlowy (extra kon­
kursu).

Boniecki Stanisław z Rdzowa: olśj rzepakowy, olój lnia­
ny surowy, olój makowy.

Borzuchowski M. z Rybitwy: mąka kartoflana.
Brochocaa Emil ja z Horodzieża: ser świeży funtów 20.
Chrzanowski Bolesław z Dziadkowskiego: ser, masło.
Dobrzański Juljan z Budziszowic: bryndza krowia je- 

dnoletma.
furmanek Mamortal włościanin z Niedzielisk: tkanina 

wełniana, tkanina wełniana na spódnicę, fartuch, dwa pasy weł­
niane.

Ganczańskie leśnictwo z Kadyszcza: gonty.
Głuchowski J. właściciel młyna parowego na Solcu z 

Warszawy: mąka pszenna w trzech gatunkach, mąka żytnia w 
tyluż gatunkach.

Gniewosz Antoni z Grabowa: sery.
Gryszkobudzkie leśnictwo z Bojakiszek: ośm książek 

z drzewa różnego gatunku w oprawie, z kory, oraz inne wy­
roby z drzewa. J

Deklaracyą składa starszy leśniczy E. Konkolewski.
Huba Mieczysław z Nowej wsi: sery, masło, nawozy w 

dziewięciu gatunkach.
Jakóbczak Franciszek z Wólki leczewskiój : fartuchy 

wełniane, wełnianki, Koszula męzka.
Kijok i spółka z Warszawy: piwo.
Kirsanow Piotr z Aleksiejowska: ser czester, masło pa- 

ryzkie, holsztyńskie ze śmietanki.
Kochanowski Michał z Włocławka .-smarowidło.
Kotkowski Stefan z Kamienia mściowskiego: sery kro­

wie na sposób szwajcarski.
Krauze Władysława z Radzikowa: piwo lagrowe, piwo 

bawarskie i radzikowskie. ’
Kunc Józef z Grodna: piwo bawarskie.
Lasocki Józef z Czerniia: terpentyna surowa, oczysz­

czona, smoła w słoju, węgiel, gonty.
Lentzki Aleksander z Warszawy: piwo łagrowe wiedeń­

skie, piwo lagrowe bawarskie.
Limprecht Henryk z Warszawy: piwo bawarskie.
Lutosławski Franciszek z Drozdowa: mączka kartofla­

na, piwo bawarskie zwyczajne, piwo bawarskie marcowe.
Ma ci a k Ant mina włościanka z Wołki leczewskiój: fartu­

chy wełniane i wełniaki.
Maringe W. Kuznocina: mąka w 3 gatunkach, kasza.
Olendorf z Hamburga: nawozy sztuczne.
Deklaracyą złożył Schonfełd agent domu handlowego 

Ollendorf. °
Ordęga Karól z Żarek: piwo na sposób bawarski w 2 

gatunkach.
Partsch Jan z Friesach (Karyntja Austryacka): mąka.

Pl at e r - Zy g b e rg hr. Henryk z Lixna: terpentyna surowa 
i oczyszczona, benzyna, smarowidło do kół.

Podbereski Michał z Wysokiego Dworu: mąka pszenna, 
sery świeże i wystałe, masło solone, wędliny rozmaite ekstra 
konkursu, koła gięte z dębu, jesionu i brzozy.

Potkańska Emilia z Emilina: drożdże.
Potocki hr. Artur z Staszówka: sery limburgskie, oraz 

Gruyère z własnój fabryki.
Potocka hr. Aleksandra z Wilanowa: maka pszenna 

w sześciu gatunkach, grysik.
DekLracyą złożył administrator dóbr Karniewski.
Prądzy ński. Wincenty z Kobierzycka: krochmal karto­

flany, mąka z kości na nawóz preparowana.
Pusłowski z Kossowa: terpentyna surowa i oczyszozona, 
smoła z karczy sosnowych, olój smołowy w dwóch gatunkach, 
maść smołowa, dziegieć.

Rakowiecki Wiktor z Kleczkowa: terpentyna w dwóch 
gatunkach, smoła i dziegeć.

Rejchmann i W o 1 ff właściciele młyna parowego z Ze­
grzy nka: mąka.

Rejzaoher Andrzój z Kurzeszyna: mąka.
Rokicka Apolonia: włościanka z Niedzielisk: dwa pasy 

wełniane.
Roman Adolf z Podskarbic: masło.
Scheller, dyrektor olearni parowój z Warszawy: olój 

rzepakowy surowy i rafinowany, olój lniany surowy i rafinowany.
. Schemer Leodor, właśoioiel fabryki nawozów sztucznyoh 

z Sosnowca: spodium nr. 1, 2, 3, czerń kościana, mąka kościa­
na parzona, mąka rogowa, superfosfat, galareta ordynarna, oczy­
szczona biała, czerwona, klój laflowy ordynarny, oczyszczony,
tłuszcz kościany, salmiak.

Sikorski Frańciszek, właściciel osady rólnój i żona jego 
Wiktorya z Głuszyńca zgniłego: sztuka płótna.

Strzegowski Stanisław z Podlesia: mąka pszenna i 
żytnia.

Św id a K, z Maćkowa: ser.
Sanguszko ks. Roman zSławuty: gonty, deski, klepki, 

obręcze, żerdzie, kora, mech, węgiel, kamienie, glina czerwona, 
ziemia orna itp.

Taubwurcel!, właśoiciel fabryki pudretów z Warszawy 
nawozy sztuczne.

Werner Emil z Warszawy: przetwory chemiczne.
Weiner J. z Wiednia: drożdże prasowane.
Wysoki ński Feliks z Czaplina: piwo zwyczajne zimowe.
Zieliński Antoni z Kośoieinój: mąka pszenna i żytnia.
Zieliński Józef z Kołowszczyzny: mąka w trzech gatun­

kach, mąka z kości.
Żółty ński Daniel z Warszawy: gips rólniczy.
Zubow hrabia Mikołaj z Szawel: mąka, piwo bawarskie, 

masło.
Frick bracia Adolf i Juliusz z Lublina: piwo bawarskie.
Ku lwa Franciszek z Włocławia: przetwory chemiczne.
Mo es Konstanty z Warszawy: krochmal pszenny w trzech 

gatunkach.
Krassowski Jan z Warszawy: błyszcz do bielizny, kom- s 

pozycya z wosku białego, olbrotu i stearyny. j
Towarzystwo przeróbki leśnych produktów pod nazwą:

. Przemysłowiec leśny: smoły różnych gatunków, dzie­
gieć, terpentyna, kwas drzewny, węgiel sosnowy, jodłowy, brzo- 
zowy i dębowy, terpentyna żółta, olej maszynowy, smarowidła 
różnego rodzaju, płyny do desinfekcyi, lakier, kreozot, sól 
glauberska, porafina, lakiery do skór, gonty, klepki, sztory.

Deklaracyą przedstawia Bogusławski.
Ostrowski A. z Swisłoczy: rogoże lipowe zwane oy-

nówki.
(Dalszy ciąg nastąpi).

ft Bank rólniczy i przemysłowy w Pruskim Sta­
rogardzie podaje następujący za rok przeszły, poczyna­
jąc od 1 lipca 1873 do 30 czerwca rb. bilans:

Obrót ogólny wynosił:

Rachunek zysków i strat.

DEBET, 
tal. sgr. fen.

CREDIT.
tal. sgr.fen.

Procenta . . .
Prowizya bankierska.... 
Rachunek komisowy ....
Koszta handlowe...................
10 % na umórz, koszt, urządz. 
Zysk czysty do podziału . .

1860
123

6507

29

27 Q
O
 1

4905
2150
1436

5
20

1

1
10

1

8491 27 — 9491 27 —

Majątek z dniem 1 lipca 1874 w następującym rachunku 
się przedstawia:

Kapitał akcyjny. . . 
Konto kasy ....
Nieodebrana dywid. za

Dywidenda ” ”
Depozyta Lit. A . .

u i, B . .
„ ” H C . ,r undusz rezerwowy*) 
Rachunek urządzenia. 
Weksle. ..... 
Rachunek bieżący . . 
Tantyema dla dyrekcyi

DEBET, 
tal, sgr.fen

CREDIT, 
tal. sgr.fen.

187'/,
187%
187%

4173 29

1102
110704
27124

49710

32
103

3336
79418
4366
1039
3524

lo
1575 27

143108 5 143108

*) Fundusz rezerwowy przedstawiał po 30 czerwca 1873 r. 
r. , tal. 1831 sgr. 3 fen. —
Dochodzą oroeenta 4% od 1

lipca 1873 do czerwca 1874 „ 73 „ 7 4
Dochodzi wpływ stósownie do

§ 10 statutów........................ B 25 — —
Dochodzi tegoroczne przypi­

sania ...... . . . „ 1595 „ 1 „ 1
Wynosi więc fundusz rezer­

wowy po 30 czerwoa 1874 tal. 3524 sgr. 11 fen. 5

Stósownie do powyższego rachunku przypadają 
panom akcyonaryuszom wedle bliższych objaśnień spra­
wozdania 71/, pet. w stósunku rocznym do rat wpła­
conych, które za okazaniem kuponów wypłacamy.

Dyrekcya: Przewodniczący Rady nadzorczćj:
Jackowski. J. Roehr.

OsteistSe telegramy®
(Z biura Wolffa.)

P aryż, 29 sierpnia. Journal officiel 
ogłasza nominacyg. hr. Jarnac na ambasadora 
francuzkiego w Londynie.

Madryd, 28 sierpnia. Wedle doniesień 
urzędowych opuścili karliści Calatravę i okolicę. 
Saballs kazał znowu pod Vollsogona 87 urzę­
dników celnych rozstrzelać. — Wieści o prze­
sileniu ministeryalnem uważają, w kołach rzą­
dowych za bezpodstawne.

Ostatnie wiadomości.
ic W dniu dzisiejszym toczył się przed kratkami 

tutejszego wydziału karnego proces przeciw ks. radzcy 
Bażyńskiemu i innym obwinionym o należenie 
do Stowarzyszenia W ydawnictwa tanich i po­
żytecznych książek. Prokuratorya uważając 
wydawnictwo ks. Bażyńskiego za istotne stowarzysze­
nie, wniosła o ukaranie ks. Bażyńskiego i wszystkich 
jego wspólników, ponieważ o istnieniu stowarzyszenia 
nie uwiadomili władzy policyjnćj, jak wyraźnie nakazuje 
prawo. Obrońca oskarżonego p. rzecznik K. Szuman 
starał się w dłuższćj przemowie zbijać wywody oska­
rżenia, wykazując, że ani zabrane u ks. Bażyńskiego 
papiery i różne akta, ani zeznania wszystkich świad­
ków nie przemawiają wcale za istnieniem jakiegoś sto­
warzyszenia, ale owszćm mówię przeciw istnieniu ta­
kowego. Ks. .Bażyński wydawał książeczki dla pod­
niesienia oświaty pomiędzy ludem na własna 
rękę używając, jak to się zwykle zdarza w takich o- 
kolicznościach, pomocy i rady drugich, nie stał na 
czele żadnego stowarzyszenia a paragraf odnośnego 
prawa nie może być doń ani do jego współwinnych 
zastósowanym. Obrońca wnosi więc o uwolnienie o- 
skarzonego. Sąd poszedłszy na ustęp zawyrokował po 
dłuższćj naradzie, że skoro zeznania wszystkich świad­
ków przemawiają przeciw istnieniu jakiegoś stowarzy­
szenia, oskarżony nie jest winnym zarzuconego mu 
przez prokuratoryę wykroczenia i uwolnił oskarżonego.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznań, dnia 29 sierpnia.

— * Petycya do ministra Falka o usunięcie rozporządze­
nia z dnia 23 maja rb., zainieyonowana przez pp. M. Dy­
akowskiego i dr. H. Szumana, tylko do 5 p. m. wyłożoną 
będzie do podpisów w hotelu fr.; poczóm przesłana zostanie 
p. ministrowi. O czóm powiadamiając interesentów, przypomi­
namy zarazem, aby ci, którzy dotąd petycyi nie podpisali, pospie­
szyli w oznaczonym czasie tego dopełnić.

— *, Odegrana wczoraj przez towarzystwo dramatyczne
p. Kahcińkiego w ogrodzie Taubera komedya „Mieszczanie 
1 knal®^k*l< bczną ściągnęła publiczność. Gra artystów i arty­
stek była zadowalniającą — to tói, jakeśmy zauważyć mogli 
bawiono się dobrze. ’

— » Dzisiejszy numer Orędownika zabrała polieya.
— * Wiarus zamierza wydawać jako dodatek bezpłatny

trzy fachowe pisemka a mianowicie: Bartnika, Ogrodni-' 
ka i Gorzelnika. Pierwsze z tych wyszło w dniu dzisiej­
szym i zawiera: Rady bartnika oraz doniesienia i rozma­
itości. Nie możemy jak tylko przyklasnać powziętemu zamiarowi 
po części w ozyn wprowadzonemu. ’ •

* Z powodu zamierzonćj przez Niemców w dniu 2 ! 
września uroozystosci sedańskiój nie będzie w dniu tym nawet i 
zwykłego targu. Poczta także w dniu tym z rana od 9 — 10 a 
po południu od 2—4 zamkniętą będzie.

~ * Dnia 18 bin. nciekło dziewczę głuchonieme, któ­
re dnia poprzedniego do tutejszego zakładu głuchoniemych

przyjętem zostało. Dziewczę tó rodem jest z Czołowa pod 
Bninem.

— * Wiadomo powszechnie, jakiemi przezwiskami i wy­
zwiskami zwykli traktować przełożeni wojskowi podwładnych 
swoioh. Zwyczaj ten, jak się zdaje, zakradać się zaczyna i do 
naszych tutejszych szkół elementarnych. Opowiadano nam bo­
wiem, że nowo sprowadzony rektor jednej z szkół elementar­
nych wyzywa uczni swoich od „Jammergesellschaft, Schlaf­
mützen, Schwefelbande.“ Snąć to potrzebne dla prędszego za­
szczepienia pomiędzy dziećmi kultury niemieckiej.

— * Wedle Kuryera zamianował p. Kennemann jako 
patron kościoła katolickiego w Książu znanego ks. wikaryusza 
Kubeozaka z Borku proboszczem tegoż kościoła a oraz uwia­
domił ks. dziekana Rzeźniewskiego w Jarocinie o tśj no- 
minaoyi z prośbą, aby wyznaczył dzień, w którymby nowego 
proboszcza w urzędowanie chciał wprowadzić.

— * Na Sobótkę, książkę pamiątkową dla Seweryna Go­
szczyńskiego, otrzymaliśmy od p. Oświęcimskiego z Oświcimia 
tal. 2 na 1 egz. dotąd złożono na20 egz. Dalsze pośrednictwo 
chętnie ofiarujemy.

— * Wedle wydanego przez król, biuro statystyczne 
pod tytułem: „Gemeinde- und Gutsbezirke“, a na popi­
sie ludności z dnia 1 grudnia 1871 r. opartego zestawienia liczy 
W. Ks. Poznańskie I gmin miejskich a) obwód regencyjny 
poznański 91 z 204 siedzibami i 22,447 domami mieszkalnemi 
b) obwód regencyjny bydgoski 50 z 133 siedzibami i 11,100 
domami mieszkalnemi, razem 141 gmin miejskich z 337 siedzi­
bami i 33,547 domami mieszkalnemi; II gmin wiejskich a) 
obwód regencyjny poznański 2100 z 2710 siedzibami i 61,595 
budynkami mieszkalnemi, b) obwód regencyjny bydgoski 1328 
z 1759 siedzibami i 31,749 budynkami mieszkalnemi czyli razem 
3428 gmin wiejskich z 4469 siedzibami i 93,344 budynkami mie­
szkalnemi.; III okręgów dominialnych a) obwód regen­
cyjny poznański 1149 z 2408 siedzibami i 14,436 budynkami 
mieszkalnemi, b) obwód regencyjny bydgoski 830 z 1381 sie­
dzibami i 8408 budynkami mieszkalnemi, razem 1979 okręgów 
dominialnych z 3789 siedzibami i 22,844 budynkami mieszkal­
nemi; IV siedzib do żadnój gminy nie wcielonych: 
s) obwód regencyjny poznański 9 z 24 budynkami mieszkalnemi, 
b) obwód regencyjny bydgoski 12 z 24 budynkami mieszkal- 
Sni?? °£óle więc liczy a) ońwćd regencyjny poznański

?kr?Sów dominialnych i t. d. z 5331 siedzioami i 
989,490 budynkami mieszkalnemi, b) obwód rejencyjny bydgo- 
®kl 2220 gmin i okręgów dominialnych itd. z 3286 siedzibami i 
51,281 budynkami mieszkalnemi, a więc w ogóle 5569 gmin i 
okręgów dominialnych itd. z 8617 siedzibami i 149,771 budyn­
kami mieszkalnemi.

— * W parafii niewieścińskiej, pozbawionej duszpaste­
rza, zamianowała regeneya sekwestratorem p. Niemayera z Gru- 
czną; tenże przy objęciu swego urzędu — jak donosi Przyja 
ciel Ludu, zamknął kościół i odebrał klucze prowizorowi i 
wziął pod zarząd kościół, dochody probostwa i majątek kościel- 
ny, który jest wyłączną własnością parafian. — Ostatni wysiali 
protest opatrzony litznemi podpisami do regencyi, prosząc i 
upominając się o wydanie kościoła i majątku kościelnego, ażeby 
w niedzielę i święta mogli się zgromadzać do kościoła. Dotych­
czas nie nadeszła odpowiedź.

~ * Patron spółek pożyczkowych przybywszy, jak 
donosi Gaz. Tor., zeszłego tygodnia do powiatu świeckiego po 
6-tygodmowej podróży z Kaszub i starogardzkiej okolicy, gdzie 
był czynny w sprawach spółek, zabrał się do przejrzenia ksiąg 
Banku ludowego, zapisanój spółki dla Drzyoimia i okolicy i wy- 
kazał, że spółka miała rz. od i marca 1878 do 1 stycznia r. b. 
majątku tj. funduszu żelaznego 46 tal. Udział członków wyno­
sił 395 tal. 10 srb. 6 fen. Na weksle dano członkom 2010 tal. 
Było w ogóle dochodu 3120 tal. 8 srb. 6 fen. A w rozchodzie 
2982 tal. 23 srb.

i P°n’eważ na urządzenie banku i koszta sądowe wydano 
63 tal. 14 srb. 6 fen., przypadła członkom dywidenda od udzia­
łu tylko po 4'/,°/o biorąc połowę czystego zysku, resztę zaś z 
funduszu żelaznego na pokryoie powyższych znacznych kosztów 
administracyi. W bieżącym roku będzie można już wyższą dy­
widendę zapewnić. ' J

Do spółki należy obecnie 48 członków. Za trzy tygodnie 
zbierze się Walne zebranie, na którem wybór nowego dyrekto- 
r& nastąpi.

"7 * Panna Biron i p. Köhler, artyści sceny poznańskiej, 
zaangażowali się, jak donoszą dzienniki warszawskie, do towa­
rzystwa dramatycznego pod dyrekcyą p. Teksla.

* Goszczący obecnie w Warszawie, niegdyś artysta 
opery włoskiej, p. Roncetti z Turynu, zamierza w Warszawie 
urządzić włoskie cató chantant. Na co to sohotłzi sztuka!

Morze wśród Afryki, projektowane przez p. Les- 
sepsa, stanowi obecnie w świeoie naukowym przedmiot żarliwój 
polemiki. Jak wiadomoorzekii, uczeni z ramienia rządu francuz­
kiego rozpatrujący stósunki jeografiozne Algieryi, iż cała ogro­
mna pustynia Sahara, połączona kanałem z zatoką morza Śród- 
ziemnego zwaną Gabes, zamienioną być może w spławne jezioro 
albo raczej odnogę morską. Na podstawie tego orzeczenia zna­
komity przedsiębiorca budowy kanału Suezkiego, p. Lesseps, 
oparł swój projekt nawodnienia Sahary, a Zgromadzenie naro­
dowe francuzkie projekt ten wzięło pod rozwagę. Tymczasem 
liczne a nawet poważne odzywać się zaczynają głosy przeciw 
prawdziwości dat, zebranych przez jeografów francuzkioh co do 
położenia Sahary w obec zatoki Gabes, a tóm samćm podająo 
w wątpliwość całe zamierzone przez p. Lessepsa przedsiębiorstwo. 
Na posiedzeniu paryzkiśj akademii umiejętności d. 10 mb. p.Fuchs, 
jako sprawozdawca w tym przediniooie, zapewniał, iż owe dwa 
wąwozy górskie, przez które, jak dziś niektórzy uczeni przy­
puszczają, w dawnych czasaoh wieść [misł kanał, położone są 
60 milimetrów nad powierzchnią morza Śródziemnego, podczas 
gdy sama kotlina pustyni jeszcze o 20 milimetrów wznosi się 
po nad me. Grunt wąwozów owych składa się z twardych skał 
wapiennych Wyraził więc sprawozdawca zdanie, iż wody mo­
rza śródziemnego wśród danych już warunków naturalnych nie 
dałyby się sprowadzić na Saharę i że dla urzeczywistnienia 
planu p. Lessepsa potrzebaby kopać ogromne wcięcia, przy- 
czem uprzątnięoie 150 milionów metrów kubicznych wybranśj 
ziemi i skał kosztowałoby 300 milionów franków. — W wie­
deńskim dzienniku" Vaterland jakiś „uczeń O. Seochiego“ 
przedstawia skutki jakieby za sobą pooiągnęło zamienienie Sa- 
hsry_ w morze. Przedewszystkióm straciłaby Europa w tśj pu­
stym swó, „piec , lecz jednooześnie zostałaby na zawsze uwol- 
nwną °d .tak grożnój plagi, jakąj’est wioher Sirooeo, powstający 
wśród spiekłego żwiru owćj pustyni. Wraz z wichrem tym ustą­
piłaby tyle szkodliwa dla niw włoskich mgła, którćj ofiarą cza­
sem pada całoroczny plon rólników włoskich. Mgła ta wpra­
wdzie rzadko nawiedza Włochy, lecz jest tym niebezpieczniej­
szym wrogiem tego kraju, ponieważ roślinność jego nigdy o- 
swoic się z nią nie może. Przypędza ją Sirooeo z Afryki, przy- 
czćni unosi z sobą zarodki szkodliwych grzybów i pleśni 
pasożytnyoh, które uozepiwszy się _mło<jyeh roślin, zwłaszcza 
zas kłosów pszenicznych, kiełkują kosztem ich soków a wspie­
rane gorącym i wilgotnym wiatrem ozasem zupełnie niszczą 
owe rosimy. Daiszem następstwem poddania Sahary pod berło 
Neptuna, następstwem niekorzystnóm dla Europy byłoby na­
prowadzenie skutkiem zwiększonyoh różnic meteorologicznych na 
południowe kramy europejskie częstszych jeszcze i większych 
burz nawainyoh niż dotychczasowe. I Afryka pod tym wzglę­
dem wieleby straciła na tóm improwizowanóm morzu. Zalane 
wodą spiekłe obszary pustyni wydawałyby nieustannie nad­
zwyczajną masę pary która jako powstała z wody morskiój 
oprócz swój wiasnej elektryczności posiadałaby także elektry­
czność jaka zwykle rozwija się przy odłączaniu się wody od 
soli lub innego oiała, któróm jest nasyconą ta woda. Dodatnia 
elektryczność owych mas pary unosząoój się nad morzem Al- 
gierskióm w zetknięciu się z ujemną elektryoznośoią sąsiednioh 
i’wmnS^7 nieustanną rewolueyą meteorologiozną. Lecz 
harv 7kad d ?I0i,81ę te“Peratury powietrznój na obszarach Sa- 
Stkfe’ nCnainib-y z olbrzymiego reflektora na wszy­
stkie strony rozohodziło się potężne gorąco, wywarłoby wpływ 
najgorszy na klimatyczne a tóm samćm ogólne życiowe stósunki 
Europy, mianowicie zaś jój krain południowych. Ucierpiałaby 
na tern metylko roślinność, ale i człowiek, którego organiz^
kfimXcznvph ii“?SIfł ijopióro do zmienionych warunków
m-n nlkiad b' Kezultat. tych wywodów jest ten: że olbrzy- 
bJ za ,oha X "rzeczywl8tn?ony Projekt p. Lessepsa pociągnął­
by za sobą dla Europy zarówno jak Afryki w ogóle więcófnie- 
Srnfm’po częśćF ’ tylk° A’gerya zyskalaby

(wiła ™„Lr°CZty tele£rafy angielskie. W roku 1873 zała- 
Ićw & ? t angiei8ka Posyłkę 907 milionów listów,^72 milio- 
mU ^^"PO^eyjaych, 129 milionów paczek z książka-

!°DÓW eSzeu]P arzy dzienników, czyli razem około 
nrz«3= ,z:ec.eó- w każdój z przytoczonych kategoryi
P^e8yJek.ok|az»ł<' się w stósunku do roku poprzedniego znaczne 
evinvnhenttArUCuU P°cztoweii°, z wyjątkiem kart koresponden- 
nS?’ ktńryeb 0 5°/? mmćj nadano w tym roku niż w po- 

* °doza9 gdy przed zaprowadzeniem tańszój taryfy 
opłat pocztowych na każdego z mieszkańców Anglii, Szkocyi i 
irlandyi przypadały w przecięciu 3 listy na rok, obecnie przy­
pada ich 29. Listów z mylnym adresem nadano w Anglii w cią­
gu roku 1873 około 18,000; zawierały te listy przeszło 13,000 
funtów szteilingów w banknotach i papierach wartościowych. 
Ruch telegraficzny w tym samym czasie wzmógł się w Anglii o 
17%, nie wliczając do ogólnój liczby depcszjł telegramów dzien­
nikarskich, których liczba wzrosła nadzwyczajnie. Podozas gdy 
w r. 1872 ilość słów przesłanych dziennikom angielskim drogą 
telegraficzną wynosiła 28 milionów, w r. 1873 zwiększyła sie 
do 38 milionów, a ponieważ większa część telegramów prsesy-
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laną bjwała kilku jednocześnie dziennikom, właściwa więc ilość 
telegrafowanych słów w tym roku wynosiła przeszło 214 milio­
nów. Były chwile, kiedy w ciągu jednśj nocy wyprawiono z 
centralnego biura telegraficznego w Londynie około 300 tysięcy 
słów, którą to ilością słów zapełnićby można 15 szpalt dzien­
nika Times.

— * Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 30 sierpnia R ó- 
ży panny: w kalendarzu słowiańskim Szczęsnego św.

Wsohód słońoa o godzinie 5 minut 7, zaohód o godzinie 
6 minut 53.

Dnia 30 sierpnia 1611 początek ohocimskićj potrzeby. — 
1657 wyparcie najazdu szwedzkiego z Krakowa. — 1704 przy­
mierze Augusta II z carem w Narwi.

Pojutrze w poniedziałek dnia 31 sierpnia Rajmunda 
wyzn.; w kalendarzu słowiańskim Świętosława.

Wschód słońca c godzinie 5 minut 9, zachód o godzinie 
6 minut 51.

Dnia 31 sierpnia 1299 śmierć Leszka Czarnego. — 1538 
kokoszą wojna. — 1559 hołd mistrza inflanckiego. — 1579 zdo- 
byoie Połccka.

(S B.) Gleichenberg, 27 sierpnia. Ciekawą byłoby 
rzeczą, a ważnym przyczynkiem do historyi |obyczajów i cywi- 
lizacyi naszego wieku, zbieranie opisów jak Niemcy zachowują 
się u wód i wszędzie gdzie tylko mają styczność z członkami 
różnych innych narodowości. Ich sposób zachowania się, każde 
obejśoie się, noszą na sobie cechę takiej buty, że człowiek nie­
raz przeciera oczy,., i dziwi się... i pyta sam siebie: „czy to 
doprawdy postęp?... czy to jest naród cy wilizatorów?“

Nie wszyscy z rodaków naszych mają sposobność przypa-

kiś młody Niemczyk; rozkłada na stole wśród kobiecych ko­
szyków i chusteczek swoje pudełko z tytuniem, przyrządy do 
oygar i zaczyna robić papierosy. Jedna z dam odzywa się: 
„To miejsce zajęte,“ — „Ja wiem o tćm“, odpowiada Niemieo. 
— „Ależ tu dopiero siedziała ta oto właśnie dama, która tu 
stoi i my nie odchodzimy.“ — „Cóż mnie do tego?!... ofuknął 
niegrzecznym tonem Niemiec — „zresztą, właściwie mówiąc, to 
miejsoe nie jest zajętem. Każdemu wolno tu usiąść!“ — „Siła 
przed prawem!... i przed przyzwoitością!“ — zawołał jeden 
z mężczyzn tego towarzystwa co stół okrążało. — „To nie jest 
żadną nieprzyzwoitością kręcić papierosy“ — odrzekł logiczny 
Niemiec. I dalćj kręcił cygaretki i rozparł się wśród niezna­
nego mu towarzystwa, i siedział z uporem kolonisty i z pewnym 
uśmiechem tryumfu!...

Na drugi dzień zjawiły się ogłoszenia ostrzegające publi­
czność z zapytaniem: „Czy to waryat? czy dziki barba- 
rzyniec?“ — „Niepodobna przypuszczać — mówi w końou o- 
głoszenie — aby to był cywilizowany członek wielkiego na­
rodu cywilizatorów.“

Bywają tu raz w tydzień małe wieczorki, na których tań-' 
czą godzinę. Do jednój Polki przychodzi z zuchwałą miną 
Niemiec i zaprasza ją do tańca. „Ja nie mam przyjemności znać 
pana“ — rżekla ta dama, — „Ich bin ich selbst“ — odpo­
wiedział z dumą demokratycznego indywidualizmu. — „Z nie- 
jamomymi ni 3 tańczę.“ — Odszedł i szydził głośno.

Tysiące podobnych przykładów.

skie^przy bardzo słabćm usposobieniu notowanie okazują niższe. 
Południowe Niemoy, Austrya i Węgry t kże znacznie obniżyły 
ceny. W północnych i środkowych Niemczech liczne fluktua- 
cye w końcu zawsze nową sprowadzają zniżkę, przyczóm mia­
nowicie pszenica już dość znaczny uszczerbek poniosła.

Na ostatniój giełdzie naszój notowano 1000 kilo pszenicy 
na ten miesiąc 70 tal., tyleż żyta na ten miesiąc 54| tal., na 
wrzesień-październik 53 tal., na paźdz.-listopad 52|, na listopad- 
grudzień 51|, na kwieoiea-maj 50 tal.

Targ nasz przy średnim dowozie i dosyć słabćm co do 
cen usposobieniu więcćj jednak niż w przeszłym tygodniu oka­
zywał żyoia.

Pszenica i żyto w pięknćm ziarnie — choć wprawdzie po
zniżonych cenach — dość chętnego znalazły kupca; jęczmień 
owies słabiój; groch poszukiwany, łubin i rzep bez zmiany.

Notowano :

Żyto
Jęczmień
Owies
Grooh
Wykę
Łubin

Rzep
Rzepik
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trywania się bliżej Niemcom. Zdarza się to najczęścićj w miej­
scach gdzie są kąpiele wód mineralnych i w ogólnośoi
tak zwane Curorte. Proponuję zatćm, ażeby za pośredni­
ctwem dzienników zbierać materyały tyczące się niemieckich 
obyczajów.

Gleichenberg jest miejscem, gdzie zaledwie dziesiąta część 
zdrowszych przebywa dla towarzystwa prawdziwie chorych, 
często umierających już nawet, a najwięcćj kobiet. Dodać po­
trzeba tę ważną okoliczność, że tu stósunkowo jest bardzo 
mało Niemców". Publiczność tutejsza głównie składa się z Wę­
grów, Serbów, Rumunów, Włochów i Polaków. A jednak z po­
wodu tój małćj nawet iiozby Niemców pobyt tu jest nieznośnym. 
Cóż się dzieje tam gdzie przeważająca ilość Niemców?!... 
Wiadomo to najlepiej każdemu kto musi do niemieckich wód 
uozęszczać.

Najprzód, grzeczność nie tylko dla cudzoziemców — męż­
czyzn, lecz dla kobiet należy do zalet, o których dzisiejsi Niemcy 
nie ohcą wiele wiedzieć. Zacząwszy od restauraoyi i ¡ka­
wiarni gdzie panuje prawdziwa kelnerokracya, skończy­
wszy na publicznych przechadzkach, każdy z gości kąpielowych 
narażonym jest na tysiące nieprzyjemności, szykan, grubiaństw 
wszelkiego rodzaju. Sam słyszałem jedną niemiecką damę, 
która opuściwszy restauracyą wykrzykiwała zapćrzona: „Das 
Benehmen dieser Kellner ist so impertinent, że lepiój 
z głodu zginąć niż to znosić. Jeśli tak dalćj potrwa, nikt do 
wód jechać nie zechce.“

Skarga do właściciela restauraoyi lub kawiarni nic nie po­
maga! „Gdzież są dowody — pyta — że mój kellner jest nie­
grzecznym?“ — „Ależ mi pod nosem półmisek podaje! Ależ 
mnie sosem oblewa!“ — „Ha! musi się spieszyć. Tyle osób! 
Wszak Pan sam nie lubisz czekać.“ — „Ależ mnie ciągle po­
trąca!“ — „To przypadkiem.“ — „Takich przypadków dozna- 
jemy wszyscy co chwila.“ — „Mój Panie! Ein Jeder ist zu- 
frieden bei mir, tylko pan jesteś wymagającym. Jeśli panu 
tu źle, możesz się wynosić!“

Jeden z rodaków naszych zapytuje kelnera w kawiarni: 
„O którćj godzinie tu msza zwykle ?“ — „Co !.. odpowiada 
ździwiony kelner — pan chodzisz do kościoła?! Któż dziś z wy­
kształconych ludzi do kościoła chodzi?“ — „Mój koohany! Ja 
nie proszę ciebie o lekcye teologii.“ — Kelner pogardliwie 
wzruszył ramionami, odwrócił się, odszedł i tego „nabożnego 
pana“ palcem wytykał, szydząc z niego wśród swych towa-

dnia 29 sierpnia. '
BAZAR. Panie Stablewska z Wilkowa i Gólcz z Królestwa 

Pol., Lesser z Swarzędza, Jackowski z Barda, hr. Potwo­
rowski z Przysieki, Kapphan z Berlina, Dąbrowski z żoną z 
Królestwa Pol., Żółtowski z Czacza.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Hrabia Mią- 
czyński z Królestwa Polskiego, Haza-Radlio z Lewie, Tre- 
skow z Chludowa, Ogrodowicz z Jabłowa, Hulewicz z Mło- 
dziejewic, Pani Niewiarowska z Królestwa Polskiego.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Jauernik i« Bukowski z 
Nagradowic, Kahl z Puszczykowa, Budzyński z Tulec, 
Fugiński z Źernik, Milller z Strzałkowa, Janowicz z; Rogali- 
na, Weller z Hamburga, ks. dziekan Andersz z Jaraozewa.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Woilf z Berlina, Krzyżań- 
ski z Sapowic, Heckner z Szczecina.

Okowita: słabiej; za 100 litr. (100 kwart polskich) 100°|t 
Trał, w miejsou 25f tal., na ten miesiąc 25^- tal., na sierpień-wrze­
sień 24jf tal., na wrzesień-październik 23 tal., na październik-listo- 
pad 214 tal., na grudzień-styczeu 21 tal.

Banknoty austr. 93 tal. za 150 flor.
Banknoty rosyj.-polskie 94J tal. za 100 rubli.

Bank rólniczo-przemysłowy 
Kwilecki, Potocki i Sp.

Filia wrocławska.
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rzyszy.
Przy jednym stole otoczonym krzesłami usiadło towarzy­

stwo złożone z kilku dam i kilku mężczyzn. Jedna z pań wstała 
na chwilkę, aby siedzącćj naprzeciwko niój córce nałożyć szalik, 
gdyż było chłodno. Natychmiast chwyta opróżnione miejsoe ja-

Podziękowanie.
Wysokiemu Ducho­

wieństwu, gronu Obywatel­
skiemu przy kaplicy P. Jezusa, 
Towarzystwu straży oguiowćj, 
śpiewakom towarzyst. „Stella,“ 
jako tćż wszystkim przyjacio­
łom i znajomym składamy ni­
niejszym za żywy udział przy 
pochowaniu zwłok ukochanego 
naszego męża najdroższego ojca, 
dziadka i brata ś. p. Stani­
sława Fisclibaclia naj­
serdeczniejsze podziękowanie 
staropolskiem Uóg zapłać!

W żalu nieutulona 
(4661) rodzina.

Obwieszczenie.
Do majątku jawnego towarzystwa handlowe­

go Potworowski itlałecki Plew- 
klewicz «ft Comp. w Poznaniu na dniu 
28 lipca 1873 r.J otworzony konkurs kupiecki 
został przez prawomocnie dnia 19 sierpnia 
1874 r. potwierdzony akkord ukończony.

Poznań, dnia 22 sierpnia 1874. (4655

Król, sąd powiatowy.
Otworzenie konkursu.

w skróconem postępowaniu.
Król, sąd powiatowy w Poznaniu.

dnia 22 sierpnia 1874 r.

t wrzesień —, wrzesień-październik ’53 pł. i ż., październik.ikł 
I 52, listopad-grudzień 51 tal. płao. SŁ

Pszenioa: per 1000 kil. 70 żąd.
Ję oz mień: per 1000 kilo 64 tal. żąd.
Owies: per 1000 kilo w miejsou — na sierp. 551 ¿„j 

sierpień-wrześ. — wrzesień-paździer. 534-J-£, październik-listeńó' 
534, listop.-grudz. — tal. pł. ‘ 11

Rzep per 1000 kilo 85 tal. żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzeo-kwiecień —. 

tal. żąd. — tal. plao.
Olój rsapiowy per 100 kilo bez handlu, w miejscu 175 

żąd., na sierpień i sierpień-wrzes. 174 żąd., wrzesień-paźdz. 171 
żąd. 17 pł., paźdz.-listopad 174 tal. żąd. ' ’

Okowita per 100 litrów słabiój, w miejsou 254 tal. j 
25£ tal. płac., na sierpień 25-& żąd., sierpień-wrzesień
wrzesień-październik 22 j, paźdz-listopad 
20 (j- tal. płac.

listopad-grudzień2<ł,

W tal., sgr. i fen. per 100 kilo

Na targu piękny średni pośl. towar
tal. sr. fn. tal. sr. fn. tal. sr.

łŁ Pszenica biała n. 7 20 _ 7 5 _ 6 15cS -u l „ żółta n.
Żyto stare . .

7 10 6 15 — 6 5
— — — — — — — _

g § „ nowe . . 6 8 — 5 27 6 5 15
li
2

Jęczmień nowy 6 5 — 5 22 — 5 8
Owies stary . 7 — — 6 20 — 6 7 6fcl rp-j 1 » nowy . 5 24 — 5 15 — 5 8

¡.a md | Grooh . . . 
Rzep ....

6
7

15
27 ■ .

6
7

5
17

— 5
7

27 6
Rzepik zimowy 7 15 — 7 — — 6 10

a ' Rzepik iatowy — — — — — — — —

Wroeław, 28 sierpnia. Powietrze w ubiegłym tygo­
dniu już nam bardzo nadchodzącą przypominało jesień; termo­
metr z rana ledwo 5 stopni wskazywał ciepła i deszcz choć dro­
bny dość często przepadywał. Rośliny okopowe i trawy pod 
wpływem ożywiającój wiigooi znaoznie się polepszyły i dość po­
myślny sprzęt obiecują.

Rezultat ogólny tegorocznych zbiorów prawdziwie nie wiele 
do życzenia pozostawia, choć tu i owdzie jarzyny lub kartofle 
nie zupełnie dopisały. Francya mianowioie najchojniój w tym 
roku co do pszenicy obdarzoną została; wiemy bowiem ze źró­
dła najpewniejszego, że 46 departamentów zbiory bardzo do­
bre miały, 37 departamentów dobre, 4 departamenta dosyć 
dobre i tylko 1 departament mierne! Kraj ten więc nietylko 
potrzeby swoje własnśm zaspokoi ziarnem, ale nadto, co się 
rzadko zdarza, kilka milionów hektolitrów pszenicy wywieść bę­
dzie w stanie.

Obfitość ziemiopłodów dostatecznie usprawiedliwia w han­
dlu zbożowym panującą zuiżkę, która nawet coraz większe robi 
postępy i trudno przewidzieć, gdzie i kiedy stanowczo powstrzy­
maną będzie. Sądząo jednak z ruchu, jaki już na wielu powstąje 
placach, myślimy, że przesilenie nie jest zbyt dalekie i że może 
niezadługo dość ustalone zobaozymy ceny. Dziś ze wszystkich 
krajów Anglia najlepiej się trzyma, tam bowiem notowanie od 
tygodnia prawie żadnćj nie uległo zmianie, n e Francyi zaś 
zniżka wszystkie opanowała place i ceny w przecięciu 4 fr. na 
100 kilo płacono tańsze. Belgia, Holandya i prowineye nadreń-

mają o rzeczach zastawionych w ich posia- 
i daniu się znajdujących tylko donieść.

Zarazem wzywamy wszystkich tych, któ­
rzy do masy pretensye jako wierzyciele 
konkursowi rościć chcą, aby należytości 
swoje, bądź że o takowe już się skarga to­
czy lub nie, z prawem żądanego pierwszeń­
stwa do dnia 21 września rb. włącznie u nas 
piśmiennie lub do protolcułu zameldowali 
i następnie do rozpoznawania wszystkich 
w czasie wspomnionym zameldowanych 
należytości (4654)

dnia 6 października 1874 r.
przed południem o godz. lltćj.j 

przed komisarzem konkursu w izbie sądo­
wej Nr. XI. stanęli,

Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży, 
powinien kopią onegoż i j ego aneksów dołączyć

Każdy wierzyciel, który nie w naszym 
okręgu urzędowym zamieszkuje powinien 
przy zameldowaniu swojej pretensyi pełno­
mocnika tu zamieszkałego ustanowić i do 
akt donieść. Tym, którzy tu znajomości 
nie mają, podajemy jako obrońców prawa: 
radzcę sprawiedliwości Tschuschkei rze­
czników DockhorniMehringw miejscu.

Poszukuje się

Poznań,
w południe o godz. 12tej

Do majątku handlarza papieru Phoe- 
Iiuhu Phillppstlinl w Poznaniu otwo­
rzono konkurs zwyczajny w skróconem po­
stępowaniu.

Tymczasowym administratorem masy usta­
nowionym został kupiec C. J. Cleinow w 
Poznaniu. Wierzycieli dłużnika wspólnego 
■wzywamy, aby w terminie wyznaczonym 
na dzień

1O września 1S94 r.
przed połudn. o godz. lltćj. 

przed komisarzem konkursu w izbie sądo­
wej Nr. XI oświadczenia i propozycye swo­
je względem ustanowienia stałego admini 
stratora oddali.

Wszystkim, którzy od dłużnika wspólne­
go cokolwiek w pieniędzach, papierach lub 
innych rzeczach w posiadaniu lub zacho­
waniu mają lub którzy mu cokolwiek są 
winni zalecamy, aby nic jemu nie wydali lub 
wypłacili , owszem o posiadaniu przedmio­
tów do dnia 17 września rb. włącznie Sądowi 
lub administratorowi masy donieśli 
i wszystko z zastrzeżeniem jakowych swych 
praw do tegoż czasu do masy konkursowej 
oddali. Zastawnicy lub inni z nimi równo 
uprawnieni wierzyciele dłużnika wspólnego

Wiadomości giełdowe.
6ile£«S» berlińska, 28 sierpnia.

Pszenica: per 1000 kilo w miej. 66-77 tal. wedle et- 
tunkn żąd.; żółta — tal. z dworca plac.; na sierpień 764-754, 
sierpień-wrzesień —, wrzesień-październik 65|-64J, październik- 
listopad 65|-65, listopad-grudzień 66-65 tal. pł.

Zyto: per 1000 kilów miejscu 47-61 tal. wedle gatunku 
żądano; rosyjskie 49|-50| tal. ze statku i dworoa, nowe kra­
jowe 59-61 tal. z dworca płao.; na sierpień 50|-|-|, sierpień-wrze­
sień i wrzesień-październik 50-jj-49J, październik-listopad 49£-|- 
504, listop.-grudz. 49{-| tal. pł.

Jęczmień per 1000 kilo w miejsou 53 -70 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejsou 54-62 tal. wedle gatunku 
żądano; galicyjski —, ozeski —, nowy szląski i pomorski 58-61, 
wsohodnio i zaohodnio-pruski 53-59 tal. ż dworoa plac.; na 
sierpień601-|-{, sierpień-wrzesień 57-|, wrzesień-paździeruik67i- 
4-|, paźdz.-listopad 55 j tal. pl.

Groch per lOOu kilo do gotowania 72—75 tal., na pa­
szę 66—70 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik por 1000 kilo — tal. wedle gat.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejsou 16| tal. bez 

beczki, — tal. z beczką płacono, — na sierpioń i sierpień- 
wrzesień 17|, wrzesień-październ. 17|-ł, październ.-listop. 17-&--4 
tal. plao.

Olej lniany per 100 kiio w miejssu 224 tal.
Olej skalny per 100 kilo w miejsou 7| tal. płao.
Okowita por 100 kilo A. 100°/o-j10,000°/,: w miejsou 

bez beczki 26 tal. 15-22 sgr. płacono, na sierpień i sierpień- 
wrzesień 26 tal. 19-12 sbr., wrzesień-paźdz. 23 tal. 20-9 sbr., 
paźdz.-listopad 21 tal. 25-15 sbr., listopad-grudzień 21 tal. 23 
-25-20 sbr. tal. plao.

tiieîde» wroelawuha, 28 sierpnia.
Żyto: per 1000 kilo niżej,— na sierpień £4 pl., sierpieó-

5£ utmi
(Notowane z dnia 29 sierpnia.)

SZCZECIN, 29 sierpnia 1874. 
Pszenica: r.iżój Olej rzep.

na sierpień 71 
na jesień 60 j 
na wiosnę 196

Żyto: niżej 
na sierpień 49 
na jesień 49 
na wiosnę 146

słabo
na jesień 16j 
na wiosnę 55

Okowita : słabo 
w miejscu 25| 
na sierpień 254 
na sierpień-wrzesień 2G| 
na wrzesień-paźdz. 22 ji

BERLIW, 29 sierpnia 1874 
Stan powietrza : pięknie.

Pszen. słabo 
na sierpień 
na wrześ.-paźdz.

Żyto: wyżój 
w miejscu 
na sierpień 
na wrześ.-paźdz. 
na wiosnę 
Olój rzep, stale 
w miejsou 
na sierpień 
na wrześ.-paźdz. 
na wiosnę
Oków.; stale 
w miejsou 
na sierpień 
na sierp.-wrześ. 
na wrześ.-paźdz. 
na wiosnę

kurs
początk.

kurs
końcowy

kurs
początk.

kurs
końcowy

82
614

78
64|

504
49J
49Ï
94>

17^
17£

56

26 5
26 5
23 —

-50
494
147

17ł
174
56

25 28
26 
26 
22 28 
6200

Owies: stale 
na sierpień 
Olój skalny: 
w miejscu 
Gal. kol. Kar. Lud. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolój ż 1. pańsŁ 
Lombardy 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta 
Amerykany 
Austr. ako. kred. 
Pożyczka turecka 
74 proc. Rurnuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyjs. banknoty 
Austr. renta sreb. 
Uspos. stale.

eo 614

74
1154

1974
85}

67}
99}

1464
444

1154
934
96
98|

1974
85|

1O9|

994
1464
444
40
694
944
694

(4602)

bony de dzieci,
któraby biegle mówiła po francuzku.

Zgłosić się należy do Ekspedycyi Dzień.
Poznańskiego pod Nr. 4602.

Młody człowiek, mówiący po polsku 
i po niemiecku i posiadający dobre 
wiadom szkolne, może od 1 paździer­
nika wstąpić do naszego handlu jako

Do mego handlu towarów posamo- 
niczych i galanteryjnych poszukuję na­
tychmiast (4663)

Bydgoski targ- na konie 
zbytkowe i machiny

dnia 15 i 16 września 1874 r.

Sprzedaż publiczna (3303)
40 zakupionych półroczu, 
szlachetnych ołdenburgskich 

źrebiąt klaczy.
Losowanie: Wygrana główna: szlache­

tne konie, powozy, machiny agronomiczne, 
utensylia do cugowej i konnej jazdy itd.

Los kosztuje tylko 1O sgr.
Bydgoszcz, 15 maja 1874.

Komitet.
Losy są do nabycia w Ekspedy­

cyi Dziennika Poznańskiego.

Nadzwyczajne Walne Zebranie.
Spowodowani położeniem obecnśm (4523)

„Garbarni poznańskiej na akcye" wWronkacii
powołujemy niniejszćm panów Akcyonaryuszy tćjże na mocy zapadłój uchwały 
podpisanćj rady na

nadzwyczajne walne zebranie
dnia 7. września rb.

o godzinie 4-tej po południu na małej sali bazarowej. 
Ze względu na ważność przedmiotu i wymaganie § 24 Ustaw, wedle 

którego celem zamierzonój zmiany tychże potrzebnćm jest, ażeby obecni na 
tćm zebraniu reprezentowali przynajmnićj | kapitału zakładowego, prosi­
my panów Akcyonaryuszy we własnym icli interesie o 
jak najliczniejszy udział w tćmźe zebraniu.

Porządek dzienny:
Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady Nadzorczćj o stanie interesu Gar­
barni z przedłożeniem bilansu i inwentury;
Uznanie wpłat na 12 akcyi II emisyi za dług Spółki;
Obrada nad środkami utrzymania Garbarni:
a) Wniosek o zredukowanie wartości nominalnćj akcyi I emisyi 

wedle przedstawić się mającego bilansu;
b) Wniosek o wypuszczenie dalszćj emisyi akcyi celem skomple­

towania kapitału zakładowego do summy 70,000 tal.
W razie odrzucenia wniosków ad 3 a, b ewentualny wniosek: 
uchwalenie likwidacyi Spółki i ustanowienie likwidatora.

Wedle uchwały Rady Nadzorczćj z dnia 25 czerwca rb. pozostają na- 
jedynemi organami Spółki: Dziennik Pozna'ński i berlińska 

Bank- und Handels-Zeitung.
Poznań, dnia 15. sierpnia 1874.

1.

2.
3.

4.

dal

Garbarnia poznańska na akcye.
Bada Nadzorcza.

_____ Mieczysław li skowski, przewodniczący.

nezen.
Bracia Andersch.

UST" ilsSsiiw HMl
która mówi tak dobrze po polsku jak 
po niemiecku.

Jakób Zadek,
Nowa ulica Nr. 3.

Z Warszawy przybył do tutejszego miasta 
przykrawnez, zdolny w swoim fachu, 
który już blizko rok zarządzał wielkim ma­
gazynem ubiorów męzkich p. Juliusza Taterki 
w Bydgoszczy a teraz poszukuje miejsca w 
Poznaniu lub innćra mieście. Adresy upra­
sza nadsyłać pod literami J. B. puste 
restante Bydgoszcz. (4611)

Obwieszczenie. 
Stowarzyszenie Nauczycie­

lek w Krakowie
ma zaszczyt zawiadomić niniejszćm Szanowną 
Publiczność a mianowicie: rodziców, opieku-

nów, Przełożonych zakładów naukowych pry­
watnych i osoby pracujące w zawodzie nau­
czycielskim, że w myśl art. II. statutów tego 
Stowarzyszenia zatwierdzonych reskryptem 
Wysokiego c. k. Namiestnictwa we Lwowie 
z dnia 8 czerwca 1873 1. 26 430 otworzyło z 
dniem 15 lipca rb. specyalne (4404)
ESauro UiiiSesECzeii

dla nauczycielek, nauczycieli prywa­
tnych i bon pod dyrekcyą Wej Heleny 
Nowoleekiej będącej członkiem wydzia­
łu tego stowarzyszenia.

Pomienione biuro, fungujące już od 1 sier­
pnia znajduje się w Krakowie przy ulicy św. 
Anny pod Nr. 199 na I. piętrze, wprost Wsze­
chnicy Jagiellońskiej.

Kraków, d. 24 czerwca 1874.
K. Krynicka, H. No wólecka,

przewodnicząca dyrektorka
M. Holska,

sekretarka.

W

Panów akcyonaryuszy

Banku rolniczo-przemysłowego

POTOCKI i Sp.
wzywamy niniejszem na

doroczne zwyczajne walne zebranie

na 9. września rb.
godzinie 6. wieczorem na małćj sali bazarowćj.

PORZĄDEK DZIENNI:
Sprawozdanie Spólników jawnych z czynności za rok ubiegły z przedłożeniem

PP.

O

Ii

bilansu i inwentury, i inne przedmioty przypadające na zwyczajne 
branie wedle § 29 Ustaw.

2. Wybór nowej Rady Nadzorczćj wedle § 17 Ustaw.
Bilety wnijścia na walne zebranie i sprawozdanie za rok 

akcyonaryuszy w biurze banku, począwszy od 5 września 
Poznań, dnia 22 sierpnia 1874.

ubiegły 
r. b.

Bank rólniczo-przemysłowy
Kwilecki, Potocki i Spółka.

llada STadzorcza.
Wolnie wicz.

AG olgfo otófo .»Wl.-,, »Igą, „aljgfo .gigi».
TIsSF weJwsSLrieL-

wielki wybór niateryi francuskich i angielskich naPo zaopatrzeniu naszego W • , . • „
nory jesienną i zimową polecamy takowy względom Szanownej Publiczności. Celem uniknięcia mogących się 
zdarzyć opóźnień przy nawale pracy upraszamy o iak najwcześniejsze zamówienia.

? ‘ ' ll Si BISILII SM I.
(4664)

fModatek]



Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 197.
Niedziela dnia 30 sierpnia 1874.

W księgarni Żupańskiego
wyszedł:

Toin pierwszy
Dzieł filozoficznych
dr. Libelta

mających w S miesiącach wyjść w 6 tomach 
pod tytułem ogólnym:

EILOZOEIA
i

FpYTyFĄ 

V «a* «A> «A* «A»X»t>G3U»
Tom ten obejmuje: ?4059)

Samowładztwo rozumni ob 
jawy filozofii słowiańskiej.

Cena każdego tomu 1 tal. 1O sgr.

Księgarnia
Józefa Jołowicza

w Rynku 74
poleca w największym doborze i po ce­
nach nader umiarkowanych

siążki

do nabożeństwa: 
Cichą łzę, 
Dunina, 
Ołtarzyk etc.

. Mam na składzie tylko w oprawach
lipskich i paryskich.

Katalogi rozsyłam na ’żądanie gra­
tis i franko. (4660)

W suhdyrekcyi,, Westy“
może być umieszczonych jeszcze (4647)

£ wolontaryuszy

Egzamin na wolon- 
taryuszów.

Przygotowanie wraz z pensyą. 
(3831) Dr. Theile.

Poznań, Św. Marcin 66.

JAN IŁKKISEIł.
Poznań. 13 Wrocławska ulica 13 

co dopiero odebrał świeżą wędzoną wołową 
pierś, wyborne wołowe ozory, brunświcką ki­
szkę, trufiową kiszkę, ozorową i serweladową 
kiszkę, suche wiedeńskie kiełbaski i świeżą 
przesyłkę ananasów, aprykoz, pomarańcz i 
cytryn. NB. Obstalunki wykonują się jak naj­
punktualniej. (4658)

Miody kapłan,
Polak, poszukuje miejsca nauczy* 
cielą, odpowiedniego jego stanowi.

Oferty sub A. II. poste restante 
Poznań Nr. 999. (4652)

Od 1 października rb. jest miejsce 
dla kilku uczni, uczęszczających 
do klas niższych, na stół i stan- 
eyi| przy troskliwćj opiece i ścisłym 
dozorze. Bliższa wiadomość Strze­
lecka ulica Nr. 30 parter. 
___________________(3784)

Kilka pomieszkali
jest do wynajęcia (4521)

Małe G-arbary Nr. 9.
Poszukujących miejsca

lokuje w wszystkich branżach biuro
| „Gferniania** Wrocław, Reuschestr.

52. Dający miejsce kosztów nie ponosi.
(4138)

Le Messager Orient
Organe politique, paraissant à Vienne les mardis et les vendredis 

(à dater du 1er mai 1874).

Prix d’abonnement frais de poste compris 
Pour l’Autriche-Hongrie, la Galicie, le Grand-Duché de Posen

et toute l’Allemagne:
un an : 15 fl. (2844)
six mois: 8 fl. 
trois mois: 4 fl.

On peut s’abonner à tous les bureaux de poste, ou en envoyant 
un mandat sur la poste au bureau du journal: Josephstadt, Jo- 
sefigasse Nr. 1, au I étage (Wiedeń) Wien, au nom de Mr. B. 
Wołowski, directeur.
Ixxxxxx

Ogłoszenie księgarni
Gubrynowicza & Schmidta.

Stósownie do pierwotnych ogłoszeń rozpoczynamy
z dniem 1 października r. b. 

WYDAWNICTWO TYGODNIKA 
poświęconego literaturze, sztukom pięknym, 

nauce i rzeczom społecznym,

jch Literacki
(4401) pod redakcyą

Bronisława Zawadzkiego.
Każdy numer obejmować będzie dwa arkusze druku w dużym formacie.

Pismo nasze przy współudziale najpierwszych pisarzy polskich będzie peł­
nym i wiernym obrazem umysłowego życia zarówno własnego kraju jak w ogóle 
świata.

Umieszczać także będziemy przekłady najcelniejszych pojawów literatury 
zagranicznej, i w tym celu pozyskaliśmy zdolnych i gruntownie obznajomionÿch 
z przedmiotem tłumiczy.

Panowie autorowie i nakładcy, życzący sobie, aby oceny ich książek 
w piśmie naszém umieszczane były, zechcą nadsyłać nowości wprost 
do redakcyi „Ruchu Literackiego.“

Bliższe szczegóły wydawnictwa podamy oddzielnemi prospektami.
Lwów, dnia 30 lipca 1874.

Skład główny na W.Ks. Poznańskie, Prusy i Szląsk 
w księgarni M. Leitgebra i Spółki w Poznaniu.

Starych książek,
Polski dotyczących, tak pojedyńczych jak całych bibliotek, rękopis- 
mów, dokumentów, mszałów mianowicie pergaminowych (choć w 
stanie nadpsutym) poszukuje i płaci za nie najwyższe, jak wiadomo,

J. LISSNER,
księgarnia, handel artystyczny i antykwarnia.

_________Wilhelmowski plac 5. _______

ceny

(4635)

Stukcya mebli ł fortepianu.
Z powodu przeprowadzenia się urzędnika sprzedawać będę za go- 

tową zapłatą w poniedziałek dnia 31 mb, rano od 9 godziny przy Sa-

Spieżyńskim placu Nr. 6 piękne meble jako to szafy do garderoby, sreber, bielizny 
i kuchenne, garnitur pluszowy składający się z kanapy, 2 foteli 6 małych 
krzeseł, 2 mahoniowych łóżek z materacami na sprężynach, mahoniowego biur-

■
 ka cylindrowego, sofy, krzeseł, stołu do wyciągania i innych stołów, wiel­
kie zwierciadła, obrazy, firanki, o 11 godzinie dobrze zachowany fortepian 
o 7 oktawach z klapą cylindrową, o 12 godzinie 300 dobryek miechów 

W|do zboża. (4659)
KATZ, komisarz aukcyjny.

Przeniesienie składu.
Szanownój Publiczności miasta i okolicy Poznania i 

wszystkim pp. dotychczasowym odbiorcom mam zaszczyt do­
nieść, że z pod Nr. 24 na Św. Marcinie przeniósłem pod Nr. 17 tamże 
skład mój (4645)

węgli kamiennych
i że odstawiam takowe całkiemi, pół i ćwierć wagonami również na cen­
tnary i szefie, jako tćż dolno szląskie dla kowali i ślusarzy, również i drze­
wo drobne.

Przeniesiony ten skład polecam Szanownój Publiczności jako jedyny 
polski na Sw. Marcinie, staraniem zaś mojćm będzie, aby mieć wybór to­
waru obok rzetelnych cen i skorćj usługi.

Z szacunkiem

Ignacy Wasiński.

Strzelecka ul. Kr. 19
mieszkania o À pokojach do wy­
najęcia. (4303)

Pokoj na pierwszem piętrze z meblami 
lub bez mebli jest do wynajęcia od 1 paździer­
nika rb. Piekary Nr. 13. Bliższa wiadomość 
w Administracyi Dziennika. (4657)

Narożnik Wodnej i Jezuickiej uiicy na 2
piętrze jest

pomieszkanie
o 3 pokojach, kuchni etc. od 1 października 
r. b. do wynajęcia.

Bliższych wiadomości udzieli A. Kun- 
Łel jun. (4310)

Wrocławska uł. 9.
Mieszkanie o 5 pokojach na 1 piętrze 

od 1 października rb. do wynajęcia. (4349)

pokoje
na św. Marcinie są od 1 października do wy­
najęcia. Bliższa wiadomość w księgarni M. 

tgebra i Spółki. (4504)
Dobre, odleżałe (4648

cygara
hamburgskie

odebrał i poleca po cenach umiarkow.

Julian Dałkowski,
13. Berlińska ul. 13.

Do sprzedania nowy (4633)
fortepian, skrzydło

Św. Marcin Nr. 60 II piętro.

Zakład artystyczno- 
fotograficzny

K. Szymonowicza,
Wilhelmowski plac Nr. 6 

poleca się łaskawym względom Szanownejp . . . ....(46241Publiczności.

Owoc tyrolski.
E. Sanfftl w Bożen (Tyrol połudn.) 

rozsyła za przesłaniem należności od wrze­
śnia począwszy. (4424)
jabłka królewskie (Koenigs - Aepfel),

pudło z około 500 szt. po tal. 52/3, 
jabłka Maschanz (Maschanzger-Aepfel).

pudlo z około 600 szt. po tal. 6, 
winogrona Vernatsch (merańskie wi­

nogrona do kuracyi) bez opakowania per
50 kilo ca. tal. 6’T
Specjalne cenniki wszystkich ga­

tunków owoców przesyłają się na żądanie 
w wrześniu.

Świeżo peklowane

ozory wołowe
poleca (3784)

M. Zakrzewicz
Skład mięsa

Stary Rynek No. 9.

Papierosy
z fabryki „Thessalia“ w Dreźnie i 
prawdziwe ■ (4649)

tureckie tytanie
w najrozmaitszych gatunkach poleca

Julian Dałkowski,
13. Berlińska ulica 13.

Dla uprzątnienia sprzedaje się od 
dnia dzisiejszego w (4668)

boru p. Główną
I mili od Poznania,

sosnowe drzewo 
szczepowe

I. kl. po 5 tal. 5 sgr., II. kl. po 4 tal. 
15 sgr. sążeń._____________________
Odbierając częste uadsyłki najlepszych

węgli kamien­
nych

odstępuję takowe ćwierć wagona (55 
Ctr.)z odstawą do domu za 22*/, tal., 
pół wagona za 45 tal., wagon za 88 tal.

(3874)
E. Majkowski,

Chwaliszewo Nr. 65.

Biuro stręczenia pomieszkać
S. BamkeiTu

udziela odpowiednich wiadomości o lokalach handlowych, kanto­
rach, pańskich, średnich i małych pomleszkaniach we
wszystkich dzielnicach miasta. (4220)

S» Bamberg, Stawna ulica Nr. 6.

RÉPARATE
au Quinquina

De F. Crucq, chimiste, breveté s. g. d. g.
Paris II rue de Trevise.

Une Médaille d’Or — 3 Médailles d’Argent.
Le seul produit qui sansêtre une teinture rend progres­

sivement aux cheveux et à la ¡barbe leur couleur pri­
mitive.

Entrepôt Général: rue de Trevise 11 à Paris.
Depot à Posen Desfossé chez Successeur.

WlłLlII
|§g| bezpiecznych od złodziei i ognia

kas, szaf, wag 
mostowych i

do bydła, że-^ __
laznych łóżek, mebli ogrodowych, krzeseł 

do kołysania się itd.
REINHOLD RICHTER,

JWrocław,Jiynek 47 Naschmarktseite.

(4625)

XX xx

Salonowe lądowe i wodne (4357)'

ognie sztuczne
poleca Wunsch, Myliusa Hotel.

Rury
angielskie,

wewnątrz i zewnątrz polewane, n 
mostki, przepusty i wodociągi i 

poleca (452G

A. Krzyżanowski
lff=

Papier

FAYARMLAYN
przeciw reumatyzmowi, katarowi, ranom, 
boleściom, nagniotkom, oparzeniom itd. 
Skład centralny w Paryżu, rue Neu- 
ve St. Mery, 40 i we wszystkich aptekach

(4436)

xx:
Zamieszkały od trzech lat w Śremie jako mistrz sztuki

rymarskiej i siodlarskiej,
zaczynam w tym roku proceder mój na skalę wyższą, o Czem 
szanownym Rodakom donoszę i polecam się zarazem łaskawym 
ich względom.

11. Jaworski,
Śrem, Farna ulica.

XX XX XX
Warszawski magazyn obuwia

męzkiego i damskiegobogato -w wytoorowre y
przy Illllielmowskiej ulicy Nr. 1S

naprzeciw hotelu francuzkiego. (3830,

E. ANDRZEJEWSKI.
Krajowe Towarzystwo ubez­
pieczeń od ognia w Elberfeld,
założone w 1823 r„ poleca się przez podpisanych reprezentantów przy obli 
czaniu najtańszych premii do zabezpieczenia wszystkich zabezpieczyć się 
dających przedmiotów. Zwraca ono szczególnie uwagę na zabezpieczanie 
budynków, nieruchomości i zapasów bydła i żniwa — w budynkach i sto­
gach — nadmieniając przytem, że zabezpieczenie bydła rozciąga się także 
na bydło rażone gromem zewnątrz budynków bez podwyższenia premii.

Bank królewski i król, banki rentowe upoważniły Towarzystwo to do 
zabezpieczenia budynków i przedmiotów hipoteką obciążonych lub zasta­
wionych.

Formularze wniosków są zawsze bezpłatnie do dyspozycyi a każdćj 
wiadomości udziela chętnie

główny agent Adolf Czapski w Poznaniu 
jako tćż agenci powiatu poznańskiego

Lewina Berwina Synowie w Poznaniu,
Max Grunwald w Poznaniu,
Edward Nathan w Poznaniu,
Posener & Cohn w Poznaniu,
A. Witkowski w Poznaniu, (4662)
T. Krzyżanowski w Poznaniu,
H. Ambroslus w Poznaniu,
B. Baruch w Swarzędzu,
J. Warschauer w Stęszewie.

■-i wszelkie clerpie 
li nla nerwowe
1 każdej chwili ustę 
J pują po użyciu pigr 

łek anti- newralgi, 
nych dra CRONIER. Skład w Paryżu ’
aptece p. Levasseur, rue de la Monnaie la 
w Poznaniu w aptece dra Mankiewl 
cza, w Warszawie w składzie towarói) 
aptecznych pp. Ballego 1 Spiessa. (41j

Co tylko wyszło 34 wyd. sławnej 
w całym świecie, pouczającej książki
Der pcrsonliche Schnłz

doradzca dla ludzi każdego wie­
ku przez Laurentiiis’a. W okład­
ce opieczętowana.
Tysiąckrotnie doświadczonapo­

moc i kuracya (25 letnie doświad 
czenie! (1571)

słabości
płci męzkiej, cierpień nerwo­
wych itd. skutków wynłszcza­
jącej onanii i wybryków 
płcionyeli. — Do nabycia przez 
każdą księgarnią i w Berlinie od 
E. tSotz Pod lipami 20, jako też od 
autora Hohestr. Lipsk. Cena 1 '¡3 tal.

Przed naśladowanłaml 1 
wyciągami z mojej książki, — ma- 
łemi pismami plugawemi, które 
pod tytułami Jugendfreund, Selbster- 
haltung i podobneml ogłaszane 
bywają obok rozmaitych niegodnych 
samolubstw — ostrzega się życzliwie. 
Dla tego uważać należy na to, aby do­
stać prawdziwe wydanie, (1571) 
wydanie, oryg. Laurentinsa 
które tworzy tom w 8-ce o 232 stronicach 
z 60 anatom, wizerunkami 
wstalorycie i opieczętowane jest stęplem 
imiennem autora.

Nota bene. — Książki mojej zna- 
chodzą się już 4 tłumaczenia na obce 
języki iduński, szwedzki, rosyj­
ski i włoski,) których także w handiu 
księgarskim nabyć można. [H. 0995.]

Cierpknia pęcherza!
Wyborny przeciw temu środek po 1 tal. ii

E. Karig, Berlin, IIausvoigteiplatz 
(4434) 1

Ola cierpiących na knreze.
„Anweisung, die (4667)

Fallsucht
(Epilepsie), Krämpfe 

durch ein seit 19 Jahren bewährt, nicht 
medicin. Universal - iłesund- 
lieitsmittei binnen kurzer Zeit ra­
dikal zu heilen. Herausgegeben v. Dr. 
ph. Fr. A. Quante, Fabrikbesitzer, 
Jnh. mehr. Verdienstmedaillen zu Wa­
rendorf in Westfalen,“ podające 
równocześnie liczne częścią urzędownie 
stwierdzone resp. przysięgą potwierdzone 
świadectwa i pisma dziękczynne szczęśl. 
uzdrowionych ze wszystkich pięć części 
świata , rozsyła na bezpośrednie fran. 
zamówienia wydawca bezpłatnie i franco.

Ludwika Gehlen’a
regenerator włosów
przywraca siwym i białym włosom pi< 
wotny ich kolor bez farbowania.

Ludwika Oehlcn’a regenei 
tor włosów7 nie jest farbą, oddala wszy! 
kie nieczystości głowy i zapobiega w 
wypadywaniu włosów.

And wilia Głelilen’a regenei 
tor włosów jest najtańszym i pcle< 
nia najgodniejszym środkiem prs 
wracającym, jaki kiedykolwiek wyr 
leziono. Atesta przedkładają się. Ce 
1 tal. 15 sgr. (3957__ —£ VM,*. (DDL

J\ a sezon zimowy ÄiÄ
<7 Berlińska ulica Nr. 11 Poznań.

polecam mój obfity skład G43")

lamp gazowych, petrołeo- 
wych, do świec, pająków, 
lamp stołowych, ściennych i 

wiszących itd.
Lampy do oleju przerabiają się pię-' 1! 

knie i akuratnie na petroleowe.

Reinhold Richter,
Wrocław Rynek 47 Naschmarktseite,

WARKOCZE, 
SZYMOAY,

LOKI, (4641) 

TUPETY, 
PERUKI,

roboty wiernie naturę na- 
śladującej, tanie ceny, poleca

J. Buchholz,
fryzy er teatralny.

13 Wodna ulica Nr. 13.
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PRODUITS HÏGIINIOÜIS 
T)u Docteur DELABARRE

WAŻNE ZAWIADOMIENIE
Każdy flakonik Syropu Delabarre, tak 

rwanego SYROPU DO ZĘBÓW, którym się 
naciera dziąsła małych dzieci dla ułatwienia 
wyrzynauia się zębów, jeżeli nieopatrzony 
podpisem D1* DELABARRE, jest 
fałszerstwem i naśladowictwem.

Papka hygieniczna, pożywna dla 
małych dzieci, starców, osób osłabionych] i 
powracajęchych do zdrowia.

Kit do Zębów z Gutta-Perki, 
bardzo łatwy i dogodny do plombowania 
zębów spróchniałych samym sobie. oo

Mixtury osuszająca i chlorofe- 
niczna, do osuszania ębów spróchniałych 
przed zaplombowaniem.

PARYŹ-Skład główny przy ulicy Mont­
martre, 4.—Dostaćmoina: wWARSZAWIE 
w składach materjałów aptecznych PP. Gal- 
lego i Spiessa; w WILNIE w składach PP. 
Gruźewskiego i Chróscisckiego ; w KIJOWIE 
w aptece Braci Marcińczyk; w KRAKOWIE 
w aptece P. Trauczyńskiego ; we LWOWIE 
i w POZNANIU w aptekach PP. Mikolascha 
i D" Mankewicza.

Pomorski akcyjny bank hipotecz.
daje niewypowiedzialne pożyczki z amortyzacyą nawet po najno­
wszych listach zastawnych,

Bliższe szczegóły u (4642)

Józefa Radzieje wskiego.
iii

Urzędownie 
stwier­
dzone

. "^Ydzone

$ kurcze piersiowe
żołądkowe.

Precz z odciskami!
Maść moja zupełnie bez trucizny będąca 

i z pewnością usuwająca nagniotki po 10 i 
20 sgr. dalej (4643)

przeciw poceniu się nóg
moja Lau pour pieds, zbadana
i polecona przez profesora Dr. Bock w Lipsku, 
zapobiega obtarciu się nóg, wzmacnia 
skórę na nogach i oddala nieprzyjemny za­
pach potu i łatwą jest do użycia. Flak. 20 
sgr. Przesłana pocztą 2$ sgr. więcej. Do 
nabycia w Poznaniu u J. Flanter Chwali- 
szewo 95, w Wrocławiu u Hartler & 
Fronzke, Weidemann.

ELŻBIETA KESSLER,
lekarka nóg z Berlina.

Sile tylko cierpiącej ludzkości lecz 
całemu światu

dowiodę, jak nie uleczoną dotąd, najokropniejszą ze wszystkich chorób,

W“ epilepsją "W
usuwam trwale przez chemiczny skład ziół. (4008)

Kilka set pism dziękczynnych jako też premie ze wszystkich państw euro­
pejskich są już do przejrzenia, wszyscy przeto nieszczęśliwi, nawiedzeni tym stra- 
sznem nieszczęściem, mogą się z nadzieją i zaufaniem przy specyalnym opisie 
powstania i rodzaju choroby udawać do niżej podanego adresu.

C. F. liircliner,
Berlin SW. Lindenstrasse 66.

III

Używana, doskonale wyrepurowana
10-konna

¡młockarnia lokomobiBal
Claytoiia Shuttlewortłia

jest po dostępnej cenie do sprzedania. Obej­
rzeć ją można w Raciborzu w fabryce machin Fried- 
laender’a. (4632)

Friedl&ndera interes machin i komisyjny.
Wrocław, Salvatorplatz 3.

Superfosfat, mierzwę z Krwi, sale­
trę chilijską,mąkę zkośei i sale Sali
polecają pod gwarancyą zawartości i kontrolą agronomiczno-chemi­
cznej stacyi doświadczalnej w Koszanowie franko ze wszystkich stacyi 
kolejowych i z tutejszego składu (4666)

Cm. Frit^cli & Co.
Kantor: Poznań, Wielkie Garbary Nr. 23.

i Kapitały <4543>
są do wypożyczenia na dobra rycerskie bez­
pośrednio po Ziemstwie kredytowem i na 
domy tutejsze w bezpiecznem miejscu przez

i Gersona jareckiego,
Magazynowa ulica 15 w Poznaniu.

Pszenica.
Siarczan miedzi (nie- 

K bieski kamyczek) do zaprawy 
pszenicy poleca w najlepszym 

gatunku (4608)

R. Barcikowski.

Rurki
do drenowania

w różnych rozmiarach
poleca (4522)

A. Krzyżanowski.

EAU DE MÉLISSE DE CARMES,
Pana Boyer w Paryżu, 

woda z rośliny zwanéj Miodownikiem 
Karmelickim, nagrodzona medalem 
na Powszechnéj Wystawie w Londynie

w. r. 1862.
Środek ten powszechnie znany i używa­

ny w Paryżu przeciw cholerze, apopleksyon 
sparaliżowaniu, zemdleniu, migrenom, boleści : 
rznięciu w żołądku, niestrawności itp.

Skład główny w Paryżu u p. B o y e i, 
przy ulicy Taranne Nr. 14, — w Poznania 
w antece dr. Mankiewicza. (40)

Prawdziwy Glócknera plasterek gojący i ciągnący*)
.--------------------------- —z powodu wybornćj swój siły go-

z stęplem: M RINGELHARDT) sławny, poleca się przeciw:
v----------------------------- ' podagrze, darciu, suchym

i mokrym liszajom, nagniotkom, guzom z odmro­
żenia, cierpieniom z odmrożenia, oparzenia, bólom 
otwartym, otwierającym się i rozdzielającym, jako 
tćż cierpieniom syfilitycznym, przeciw odleżeniu w 
długich chorobach, nabrzmieniu gruczołów itd.

*) W towarze prawdziwym do nabycia w pudełkach po 5 i 3 sgr.
w Czerwonej aptece (A. Pfulil) w Poznaniu, Czer­
wonej aptece w Wy struci, (Insterburg) ze składu głó­
wnego H.ranzelmarkt-Apotheke w Wrocławiu i t. d.; 
Fabiyka w Gohlis pod Lipskiem. 3948)

NB. Bez przytoczonego powyżój stępia plasterek jest nieprawdziwy.

polecam po ioK!»h:
(31)

‘Hílístí
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Do siewu 
najtańszych eenae

prawdziwy nowy holsztyński rzep i rzepik, szwedzkie żyto, do siewu, probo­
szczowskie, pirnajskie, kampińskie, zeelandzkie, seelandzkie żyto i hiszpań­
ską krzycę podwójną, proboszczowską, frankensteinską i sandomirską psze­
nicę do siewu. Proszę o rychłe ile możności przesłanie zleceń. (4465)

A. R. Plutat w Szczecinie.

CIERPIENIA SZYI
CHOROBY

KRTANI i UST
CUKIERKI DETHANA

Zalecane w słabościach gardła, chry­
pce, zapaleniu gardła, zawrzodo- 
waceniu w ustacli, cuchnącemu od­
dechowi, irytacyi w gardle i gębie 
przez palenie tytuniu, zapobiega­
ją działaniu merkuryuszu. Lekarze 
zalecają szczególniej kaznodziejom, 
mówcom, profesorom i śpiewakom, 
albowiem utrzymują siłę organu głosu i 
zapobiegają strudzeniu gardła. (2)

W Paryżu w aptece p. D e t h a n, F a u- 
bourg St. Denis, 90; w Poznaniu w apte­
ce dra Mankiewicza; w Krakowie w 
aptece p. Trauczyńskiego, i we Lwo­
wie w aptece p. Mikolasch. —

DO SIEWU
poleca

prawdziwe oryginalne żyto
proboszczo wskie, 

zeelandzkie,
hiszpańskie, (4644)

Gardę du Corps,
kampińskie;

prawdziwą oryginalną pszenicę
proboszczowską,

kostromską bardzo plenną, 
angielską — zwaną Manchester, 

frankensteinską, 
sandomirską, 

kujawską
A. IIill*OWHl*i, Wrocławska ul. Nr.37.

Berlin, 28 sierpnia.

Niemieckie papiery.

Prusk. poż. ukonsolid. 
dito dito dito

Obligi długu państwa 
Freta, poż. pańs. z 1855 
Listy zast. wsohodnio- 

pruskie 
dito 
lu.)

Lisi.zast. pozn. 
dito dito szląskie 

dito lit. A. 
dito nowe 

Zaohodnio-pruski* 
dito 
dito
dito II sery! 
dito nowe
ditto ditto

Listy rent, poznańskie 
dito praskie 
dito szląskie

4ł

S

105$ p. B
100 p. A
93$ p. 1
129$ p. 2

1
3$
4 97$ p. I
4$ 102$ p.
4 96 p. I
3$ 86$ p.
4 — ż
4 — P-
3$ 87$ p.
4 96$ p.
4$ 102 p.
5 107 ż.
4 —
4$ 102 p.
4
4

98$ p.
¡99$ p.

4 198$ p.

Wrocł. prow. weksl. 
dito wekslowy 

entr. bank budowl.
Niemiec, bank hyp. w 

Meiningn.
Niem. bank Union. 
Stowarzysz, dyskont, 

ski bank kredyt, 
okiego Sp. bank 
gski bank kredyt.

dito dito produk

dyskont.
stowarz.

Akcye bankowe.

4
4
4
4
5
4
5
4
5 
5
4 
4ł

5 
14

102 t.
P-

ł P- 
llo p 
55 p. 
105$ p. 
145$-$ , 
94$ p. 
79$ p. 
17 ż. 
113 p. 
186$ p.

$p. 
2$ p.

Akcye przemysłowe.

dito Laura 
dito Lauohhammer 
dito Marienhütte 
dito Massener 
dito Redenhütte 

Berln. Passage.

94$ p
d £

94 p. 
136$ p. 
65$ p. 
62$ p. 
60 p. 
32$ p. 
97$ P

Bergsko-maroh. bank 
Berlins, stowarz. bank.

dito dito kasowe 
Berlińs. bank lombard. 
Wrocław, bank dyskon.

4 88$ p.
5 9k| p.
4 277$ p.
5 a7$ p.
4 88 p.

Bergsko-marchijska i4 
Berliúsko-zgorzelioka 4 

dito szozeoiñska 4

Akoye zakładowe I obllgaoye kolei 
zelaznyen.

96 p. 
86$ p. 
150 p

Sprzedaż bydła rozpłodowego
Jezewo.'ÏR

Celinie kwiatowe
wszystkich gatunków odebraliśmy jak od wielu 
lat wprost z Holandyi. Cenniki bezpłatnie.

Bracia Auerbach.
 (4669)

Dniał września rb. z południa o 1 godz.
rozpoczyna się

sprzedaż tryków
w rnojój

owczarni zaród, merynosów dających czesankę
po stałych cenach 256Ó tał.

W tymże dniu sprzedanych tamże zostanie:
14 holenderskich buhajów

9—12 miesięcy mających i
14 holenderskich jałowic

9—12 miesięcy mających. (4273)
Furmanki stoją za zgłoszeniem się w Łabiszynie i 

na stacyi kolejowej Hopfengarten.Tla\ Holtz, Jeżewo pod Łabiszynem.

»
(4517 IQ

30 koni
3 i 4 letnich zdatnych do zaprzęgu

40 sztuk bydła mło­
docianego

w tern *40 wołów czteroletnich

500 skopów tuczu.
będzie sprzedawało

dom. Siedlemin p. Jarocinem
dnia 15 września r. b.
przez publiczną licytacyą od godziny 11 rano począwszy.

Zarząd dominialny.

Kurs papierów na giełdach berlińskiej 1 poznańskiej
Braesko-grai ska 5
Galicyjska Karo Lud. 5 
Halls.-żóraw.-gube sk. 5 
Kolój Rudolfa 4
Marohijsko-poznańska 4 
Górnoszląs. kol. lit.A,C. 3$

dito iit.B. 3$
Austr.-frano. kolój pań. 5 
Austr. półn. zaohodnia 5
lito poł. państ. (Lomb.) 5 

Wsobodniopruska kol. 4 
południowa 4

Kul. po praw. brz. Odry 5 
Rumuńska kolój 5
Rosyjska kolój państ. 5 
Starogardzko-poznań. 4$ 
Warszawsko-bydg. 4 
Warszawsko-wiedeńsk. 5 
Berlińsko-póln. z pr. p. 5 
Halls.-żur.-gub. z pr. p. 5 
Marohijsko-pozn. z pr. p.|5

5 R-
¡4$-$ p. 

33$ pf. 
70$ p. 
38$ p. 
170 p. 
152 p. 
197$-7 p. 
99$ p. 
85-4$ p.

44$ p. 
120$ p. 
40$
10
102$
— „P-
88$ p.
30$ p. 

P. 
P-

p.
10$ p. 
103$ p. 
L02$ p.

57$
71$

Zagraniczne pap ry.

Anstr.
dito
dito
dito
dito
dito

renta sreb. 
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864

Rosyj. poż. prem. 1864 
dito dito 1866 

Rosyjsk.pols. obligaoye 
skarbowe

Pols. listy zast. Ul em. 
dito nowe 
dito likwidaoyjn.

Ameryk, pożycz. 1881 
Ameryk, pożycz. 1882

Ameryk, pożycz, nowa
Kenta tranouzka 
Rumuńska pożyozka

IOOtJt [>.
100$ p. 
— p-

Moneta w złooie, srebrze 1 papierach.

Napoleonsdory
Imperyały
Dolary
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Franouskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

szt.
1
1
1

5. 13 p. 
— P-

1. 11$ P- 
92$ p. 
94$ pł.
- P
4
5

|Wrooł. bank dysk, 
dito dito wekslowy

Kwileoki, Potocki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemieo. bank hipot. w 

Meining. 
Wsohod.-niem. bank 

dito produk. 
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowina. 
Szląskie stowarz. bank.

Poznan, 28 sierpnia.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowino. obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Obligaoye miejskie 

dito dito 
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

3$
4
4
5 
5
?

5
3
4

ż.
ż.
ż.

97$
96 
98$ 
100$ ż. 
100$ ż. 
98$ ż.
— ż. 
109$ p,
— P-
— ż.

Akeye bankowe.

Beri, stowarz. bank, 
dito dysk, komand.

86 ż. 
180 p.

Trzuskawki
w 30 przeszło doborowych gatunkach 
najsławniejszych chowaczy np. Bassin, 
Gloede, Goeschke, Jonghe, Kitley, 
Myatt, Nicaise, Nicholson, Rivers, z 
itórych pojedyńcze flance kosztowały 
po 5, 10, 15, 20, 30 sgr., dostać mo­
żna każdego czasu dobrze zakorzenio­
ne ze szkółki z nazwiskami: (4646)

25 sztuk po 20 sgr.
50 „ po 1 tal.

1OO „ po 1 tal. 20 sg, 
u dominialnego ogrodowego w Usa- 
rzewie p. Swarzędzem.

Wieś szlachecka
900 morgów dobrej żytniój ziemi, jest 
natychmiast do sprzedania i odebrania 
z inwentarzem, dobremi budynkami i 
dobrym domem mieszkalnym, za taksę 
landszaftową z zaliczką 10,000 tal., re­
szta hipotek stałych. (4628)

Dowiedzieć się, mo/na bez pośre­
dnika poste restante Srebrnagóra 
U. ML.

E Bohra wiejskie
każdej żądanej wielkości w W. Księstwie Po- 
znańskiem, dobrze położone, wskazuje do ko­
rzystnego nabycia (4443)

Gerson Jarecki,
Magazynowa ul. 15 w Poznaniu.

Rządzca gospodarczy
poszukuje miejsca zaraz lub od św. Michała 
w Księstwie, Królestwie lub Galicyi. Przyj- 
mie tymczasowe zastępstwo dziedzica lub 
rządzcy. Wykształć, na akademii król, za- 
zarządzał samodzielnie przez 9 lat wzorowetn 
gospodarstwem. Świadectwa wzorowe, reko- 
mendacye wiarogodne obywateli. Zgłoszenia 
fr. W-ny p. ISernckcr w ¡TltołSa- 
sku p. Bytyń.________________ (4528)

nomiiiiuni Tomice, przy samej 
granicy Wielkiego Księstwa Poznańskiego po­
łożone, potrzebuje od św. Michała rb. sł ti- 
itęcego nieżonatego — albo też ogro­
dowego żonatego, któryby jednocześnie 
trudnił się służbą. (4650)

Interesenci mogą się zgłosić listownie pod 
adresem Z. <«. Robaków poste re­
stante albo też osobiście u właściciela 
pomienionych dóbr.

Ogrodnik, Polak, z żoną, wolny od
wojskowości, obeznany dobrze w swym zawo­
dzie, obecnie w miejscu, poszukuje od 1 paź­
dziernika b. r. lub od 1 stycznia 1875 r. od­
powiedniej posady w Księstwie lub Króle­
stwie. W. Neumann ogrodnik w Brylewie 
pod Garzynem. (4653)

4 85 P-
4 — ż.
5 65 ż.
4 — P-
4,/ — p*
5 77 ż.
5 18 p.
5 145 ż.
4 113 ż.
4 112 p.

Papiery pruskie
I

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito. 

Dobrowol. poż. państ. 
Pram. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

98 ż. 
106 p. 
101 p. 
123 ż. 
94 ż.

Żelazne koleje

Berl.-zgorz. ako. z. 
dito półn. pr. p,

Bergsko-marchij. ako. z 
Halsko-żóraw.-gub. ak. z 

dito z praw, pierw
Marohijsko-pozn. ako. z. 
Dolno-szl.-march. ako, z. 
Górno-szl. lit. A i C. ak. z. 

dito lit. B. ako. z.
Wsch. prus. poi. akc. z. 
Kolój po pr. brz. Odry.

akeye zak.
Starogardzko-pozn. ak.z 
Brześć.-grajew. akc. z. 
Galio, kol. K. Lud. ak. z.

93 p.
— P- 
100 p.

38 p.
P-

39 ż.
— P- 
172 ź.
— P- 

ż.

P-103 p.
— P- 
112 ż.

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

Kolój Rudolfa ako. z. 5 — ż.
Aust. frano. kol. pńst. ak. 5 196 ż.
dito półn.-zaohod.ak. z. 5 — P-
dito pol.-państ (Lomb.)

akoye zak. 5 85 p.
Rumuńska kol. ako. z. 6 41 ż.
Rosyj. kol. państ. ak. z. 5 — P-
Warszawsko-bydg. ak. z. 4 — P-
Warszawsko-wied.ak. z. 5 66 p.

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akeye tytun. 
dito obligaoye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn. 
Ros.-amer.-poż. z 1870

dito 1871
Ros. noty bank.

100 p.
— i. 
64$ ż.
— ź,
— P- 
92$ ź. 
65 p. 
69$ ź. 
69$ ż. 
89$ ź. 
—” •
— p-
94$ ż.

Akeye przemysłowe.

Uentr. bank bud. Berlin. 
Berliń. kantor drzewa. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Huty Lauohhammer
dito Laura 
dito Marienhiitte

Pozn. bro. (Feldsohloss) 
dito bank budowl.

Huty Redenhiitte

70 p. 
99 ż.

93 p. 
pł.

136 ż. 
p,

— ż 
• P- 
- P
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